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924 radnyc
Narodowego Blokss Bospodarczo-Społeczoego 

w radach mialskich Wielkopolski 8 Umorzą
Warszawa, 29. 11. (PAT.) Łączne cyfro- 

re wyniki wyborów do rad miejskich w 
niu 26 listopada 1933 r. na terenie oba 
rojewództw poznańskiego i pomorskiego 
rzedstawiają się jak następuje: Ilość kan- 
ydatów BBWR. w obu województwach 
ynosi 924 co stanowi 49,5 proc. Stronni 
two Narodowe 651, NPR 108, PPS. 24, Ch. 
'em. 2, Bezpartyjni 17, PPS. dawna Frakcia 
ewolucyjna — 0, Niemcy 53, Żydzi 1, róż 
e 6 i do podziału w blokach miejscowych 
9. Łącznie liczba kandydatów wynosi 
868.

W roku 1929 liczba kandydatów była 
astępująca: Na BBWR. przypada 491, 
tronnictwo Narodowe 728, NPR. 357, PPS. 
25, Ch. D. 131, Stronnictwo Ludowe 5!. 
lezpartyini 72, PPS. dawna Frakcja Rewo 

• >cyjna 2. Niemcy 163 i organizacje wywro- 
ve 16. Razem mandatów 2136.
Poznań, 29. 11. (PAT). Dopiero wczoraj 

re wtorek przed południem zakończyła 
ace wyborcze komisja skrutacyjna mia- 
a Poznania, zatwierdzając wynik obii- 
?ń komisji okręgu 3-ego (śródmieście).
W okręgu tym uzyskała lista Narodo- 

ego Bloku Gospodarczo-Spot (BBWR.) 
mandatów, lista Stronnictwa Narodowe- 

o 11 mandatów.
Wobec tego ogółem zdobył Narodowy 

51ok Gospodarczo-Społeczny w nowej ra
jzie miasta Poznania 26 mandatów, Strom- 
Lictwo Narodowe 35, NPR. 3 mandaty — 
azem 64 mandaty. Lista Ch. D., PPS. i 
•iiemcy bez mandatu.

* * *
Wyniki niedzielnych wyborów do rad mfej 

■kich na Pomorzu i w Wielkopolsce komento
wane są przez prasę partyjną w sposób, jak 
rwykle zresztą, bardzo swoisty i, powiedzmy 
Wezerze, fałszywy.

Cieszy nas to, że wszyscy są z wyborów 
zadowoleni — nie mamy również nic przeciw
ko temu, że tak głośno każdy trąbi swoje zwy 
sięstwo, chcielibyśmy tylko aby również rze
telnie i realnie oceniono zwycięstwo i siły prze 
siwnika.

Sugerowanie opinji publicznej jakichś f'k- 
cyj i łudzenie samych siebie nieistotnemi 
mrzonkami jest f szk°dlłwe i nierzetelne.

Niechcemy wdawać się w dłuższą dysku
sje na ten temat, jak również nie chcemy na
rzucać czytelnikom swojej opinji. Poniżej 
przytaczamy szereg cyfr, które najlep’ej ilu
strują zwycięstwo i klęskę poszczególnych 
grup wyborczych..

Na 33 miast Pomorzą Naród. Blok Gosp. 
Społecz. uzyskał dominującą przewagę w 21 
miastach.

Tak poda jemy wyraźnie: 21 miast pomor
skich pozbyło się partyjnictwa i rozpoczyna 
nową erę w swym rozwoju gospodarczym i

Biuro Wolfa przestaie istnieć 
Fuzja z Telegrauhen-Union

Berlin, 29. 11. (PAT)- Oczekiwana oddawna 
zmiana w organizacji niemieckiej służby informa 
cyjno - prasowej nastąpiła w dniu dzisiejszym 
Ogłoszony został w tej sprawie komunikat, do
noszący o połączenie się dwóch największych nie 
mleckich agencyj informacyjno - prasowych, mia 
nowicie biura Wolfa oraz Telegraphen Union, w 
jedną całość pod firmą Deutsche Nachrichten 
^uteo. Połączone agencje rozpoczną działalność 
Iszczę przed końcem roku bieżącego.

kulturalnym.
W kilku miastach siły Naród. Bloku Gosp 

Spoi, są równe z siłami opozycji a zaledwie w 
5-ciu miastach opozycja ma niewielką prze
wagę.

Tak się przedstawia rachunek wyborów.

Wszystkie drogi wiodą do... mandatu
Endecy korzystają z niemieckich głosów

W Gniewie wydano ulotkę niemiecką, 
w której Niemcy gniewscy nawoływali 
mniejszość niemiecką do głosowania na li
stę Stronictwa Narodowego, jako tego, któ 
re im zapewni obronę ich interesów w prze 
ciwieństwie do wrogiej Niemcom listy nr. 
1. W szczególności nawoływali Niemcy do 
oddania głosów na trzech najprzychylniej-

Na «Brodze do uzdrowienia stosunfc&w 
gospodarczych poiskc-niemieckich 
Konferencja posła Rzpiitej Lipskiego z ministrem Rzeszy Darre
Berlin >9 11 (PAT) Biuro Wolfa komuni

kuje: „Minister wyżywienia i rolnictwa Rze
szy Darre pizyjąl z okazji podpisania niemie
cko - polskiej umewy żytni'» posła Rzplitej 
Polskiej p. Łfpsk>>go. Przebie.-' rozmowy miał 
bardzo przyjazny charakter, i °sel dał wyraz 
swmemu zadowa’oriu z umowy żytni*], jako 
pierwszego wyniku praktycznego na drodze 
uzdrowienia niemiecko - po’skich stosunków 
gospodarczych i oświadczył przedcw.uvstkiem

spowodowała aiccga przeciwstik^w Roosevelta
(o) Warszawa, 29. 11. (teł. wł.). Na mię

dzynarodowych rynkach pieniężnych da(e 
się ostatnio zauważyć pewna zwyżka kur
su dolara. Zwyżka tłumaczona jest kontr
akcją kół przeciwnych polityce Rooserel- 
ta. Kontrakcja ta obejmuje również rynki 
Europy.

Ostatnia ziemska wędrówka 
poety - legionisty

Zwłoki śp. por. Mączki przybyły do Zdołbunowa
Zdoibunów, 29. 11. (PAT). Dnia 28 bm- w 

południe przybyły do Zdołbunowa z Rosji zwłoki 
śp. por. Mączki. Na spotkanie zwłok1 przybyli 
do Zdołbunowa brat 1 koledzy zmarłego poety- 
legjonlsty, starosta Niecięgielewicz, pułk- Koryt 
kowski, delegaci 19-go p>. uł. i 1-go p.

strz., organizacyj społecznych, przysp. wojskow. 
i wych- fiz., młodzieży szkolnej oraz przedsta
wicieli miejscowego i zamiejscowego społeczeń
stwa.

Oddziały wojskowe oddały prochom śp. por. 
Mączki należne honory. Wjazd zwłok na stację 
oznajmił gwizd syren.

Mgły i śniełyce nad Tatrami 
unlemotliwiły odlot gen. Feiferowi

jego natomiast pozostał na lotnisku war- 
szawskiem.

(o) Warszawa, 29. 11. (teL wł.). Fatalne 
warunki atmosferyczne, a zwłaszcza silne 
mgły i śnieżyc«, panujące między Krako
wem a Pragą czeską, uniemożliwiły odlot 
z Warszawy do Czech gem. Feiferowi, sze
fowi lotnictwa czechosłowackiego. Gen. 
Feifer odjechał koleją do Pra<i< samolot

■ 
t-r. wy

Wszelkie naciągania faktów nio tu nie po
mogą. Prawda zostanie zawsze jedna: Więk 
szość miast pomorskich obywateli opow^edz/a 
la s»ę za Naród. Blokiem Gosp. Spoi. Idea 
twórczej pracy zwyciężyła nad frazesami, nzu 
oanymi przez demagogję partyjną.

szych im kadydatów z listy Stron. Naród., 
a mianowicie pp. Orzeszkowskiego, rzeź- 
ni'ka, Ziółkowskiego, piekarza i Kozłow
skiego, dyrektora okręgu ludowego w Gnie 
wie. I ci też zostali wybrani do gniewskiej 
rady miejskiej głosami wyłącznie niemiec
kimi.

że nIewątThwie -¡mowa ta vanowi na polu 
międzynarodowego obrotu towarami cenny 
przyczynek w dążeniach kretów europejskich 
do stworrenia ustabilizowanych stosunków 
rynkowych dla rolnictwa. Minister Rzeszy Dar 
re porusizy* zasado czą myśl cel ustbwy ap-o 
wizacyjnej oraz podkreślił, że ustawa ta 
stwarza dla Niemiec warunki dojścia na dro
dze od polityki handl. do naprawy stosunków 
gospodarczych E^r^py“.

Na giełdzie warszawskiej dolar pod
niósł się o 16 punktów. Bank Polski płacił 
zań dziś 5,65, dewizy no<towano 5,76. Czy 
zwyżka dolara tn^ać będzie nadal, zależy 
od sukcesów, jakie odniesie akcja anty- 
rooseyeltowska.

Przy dźwiękach marsza żałobnego przeruesio 
no trumnę przed frontem oddziałów wojskowych 
do wagonu pociągu warszawskiego. Na trumnę 
złożono około 30 wieńców.

Ogodz. 14,40 trumna ze zwłokami odjechała 
do Warszawy.

Równe, 29. 11. (PAT). Po uroczystościach 
w Zdołbunowle trumna ze zwłokami śp. Józefa 
Mączki przybyła wczoraj w południe do Równe
go. W Równem złożono na trumnie liczne wień
ce-

Śmiertelne szczątki śp. Józefa Mączki przy
będą do Warszawy w środę rano.

Również pasażerska komunikacja lot
nicza między Czechosłowacją a Polską zo
stała wstrzymana. Francuski lotnik, który 
wyleciał wczoraj z Pragi w stronę Warsza 
yry« musiał z drogi zawrócić.

Marszałek Piłsudski przybył 
do Wilna

Wilno 29 11 (PAT). W dniu wczorajszym 
przybył do Wilna p. Marszałek Józef Piłsud
ski. Na peronie powitali p. Marszalka wojewo 
da wfeński Jaszczołt z wicewojewodą Jamkow 
skim, inspektorem armji generałem Dąb-Bier- 
nacklm oraz z generałem Skarozyńsk:m i m.

Odczyt o nowoczesnej sztuce 
polskiej w Moskwie

Moskwa, 29. 11. (PAT). W lokalu wszech- i 
związkowego towarzystwa łączności kulturalnej I 
z zagranicą dyrektor Treter wygłosił odczyt na ' 
temat genezy nowoczesnej sztuki polskiej.

Na odczycie obecni byli przedstawiciele po- i 
selstwa Rzplitej, z posłem Łukasiewiczem na cze 
le, kamisarjatu ludowego spraw zagr. z człon-1 
kiem kolegjum Stomoniakowem, licznie zebrani\ 
przedstawiciele sowieckich sfer artystycznych, I 
czołowych malarzy i krytyków. Prelegenta na
grodzono gorącymi oklaskami.

Po odczycie odbył się koncert, w czasie któ 
rego wystąpili najznakomitsi artyści sowiec
cy-

WyrJana książek miedzy Lenin
gradem a Krakowem i Poznaniem i

Moskwa, 29. 11. (PAT)- Wszechzwiązko-wa 
akademja nauk w Leningradzie zamierza zapro
wadzić wymianę książek z uniwersytetami kra
kowskim I poznańskim. W bibljotece publicznej 
w Leningradzie znaleziono obecnie wiele nie 
opublikowanych rękopisów polskich z XVIII wie 
ku, dotyczących historij Polskiej.

Rewolucje w Portugalii 
uniemożliwiły energiczne zarzą

dzenia władz
Paryż 29 11 (PAT). Agencja Havasa dono

si z Lizbony, że w nocy z poniedziałku na wto 
rek miała wybuchnąć w Lizbonie rewolucja, — 
skierowana przeciwko obecnemu rządowi Por 
tugalji. Portugalskie ministerstwo spraw wewn 
oraz ministerstwo wojny i marynarki prze>dsię 
wzięło jednak szereg zarządzeń ochronnych 
dzięki temu ruch rewolucyjny nie powiódł 
się. Rząd zaaresztował kilkunastu przywód
ców rewolty.

Hangar spłonął od niedopałka 
6 oficerów 3-go pułku lotniczego 

przed sądem
(o) Poznań, 29. 11. (teł. wł.). Rozpoczął 

się tutaj proces przeciwko 6 oficerom 3-go 
pułku lotniczego mjr. Friederowi, mir. Woj 
tarowiczowi, kpł. Kordzielowi, por. Witko- 
wiakowi, por. Janickiemu i por. Ściborowi, 
oskarżonym o zaniedbanie dozoru i niedbal 
stwo, skutkiem których na lotnisku w Ła
wicy spłonął hangar wraz z aparatami. Z 
treści aktu oskarżenia wynika, źe pożar 
w hangarze powstał od niedopałka papiero 
sa, schowanego nieopatrznie przez mecha
nika do kieszei zawieszonego w hangarze 
ubrania roboczego. Proces toczy się przy 
drzwiach zamkniętych.

40 tysięcy „Rarytasów** 
skradziono w Wodzisławiu

(o) Katowice, 29. 11. (tel. wł.). W pań
stwowej fabryce wyrobów Monopolu Ty
toniowego w Wodzisławiu niewykryci spra 
wcy skradli 40.000 „Rarytasów“, Skrzynie 
z „Rarytasami" rozbili i zawartość jej po
rozdzielali do kilku worków. Jednego z 
włamywaczy wraz z workiem zawierają
cym 8.600 papierosów schwytana
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DR. ROMAN BATTAGLIA. Nowy szef rządu francuskiego

’ jwafle wartości gospodarcze 
tworzy Rząd w współpracy z społeczeństwem

Warunki rozwoju gospodarczego ule- oowych ze Wschodu i Zachodu po^tawi- 
gły w latach powojennych zasadniczym I ło przed nami ciężkie zadanie przebudo

wy naszych dróg handlowych i stworze
nia własnego handlu morskiego. Równo
ważąc budżet, stabilizując walutę i prze
prowadzając w o kresie przesilenia sze
reg procesów dostosowawczych w dzie
dzinie cen i kosztów produkcji, budowa
liśmy podstawy, na których mogło spo
kojnie oprzeć się życie gospodarcze Pol
ski.

W życiu państwowem, a więc i w ży
ciu gospodarczem, które stanowi jedynie 
odcinek, panować winna hierarchja po
trzeb i postulatów. Nasze czynniki pań
stwowe zdawały i zdają sobie sprawę z 
istnienia tej hierarchji — z tego, że wszy
stkie zasadnicze postulaty państwowe są 
równie ważne, nie wszystkie jednak są 
równie pilne. Dzisiaj, kiedy zbliżamy się 
do zakończenia procesów dostosowaw
czych, kiedy podmurowaliśmy podstawy 
naszej gospodarki, nadchodzi chwila 
przejścia do ofenzywy. Czeka nas jeszcze

przekształceniom. Nie będziemy rozwa
żać różnych przyczyn tych przemian. 
Wystarczy stwierdzić fakty. Rozwój pro
dukcji i wymiany natrafia w latach po
wojennych na coraz większe trudności i 
to zarówno wewnątrz poszczególnych 
krajów, jak i na płaszczyźnie międzyna
rodowej. Przeciwieństwa pomiędzy po- 
szczególnemi grupami ludności zaostrzy
ły się. Zjawisko masowego bezrobocia, 
obejmującego miljony ludności, przybra
ło charakter chroniczny. Kryzys świato
wy zaostrzył jeszcze te wszystkie ujem
ne zjawiska, pogłębił przeciwieństwa in
teresów.

Nic dziwnego, że w tych odmien
nych warunkach pracy, stosowanie do
tychczasowych liberalnych metod gospo
darowania, a więc pozostawienia życia 
gospodarczego swemu biegowi całkowi
cie zawodzi. Państwa, które próbują sto
sować taką politykę ciężko za to pokutu
ją. Przykładem tego jest chociażby dok
trynerska polityka premjera Grabskiego, 
która doprowadziła — z powodu kurczo
wego trzymania się zasady wolnego han
dlu — do załamania się złotego. Wśród 
trudności powojennych hasłem życiowem 
i realnem staje się świadoma walka or
ganizmów państwowych z trudnościami 
gospodarczemi. Walka ta jest możliwa 
jedynie na platformie odpowiednich przy
gotowali organizacyjnych.

- Przejawy przenikania wpływów pań
stwa w życie gospodarcze spotykamy 
dziś już we wszystkich państwach, wawet 
w tych, które nazewnątrz głoszą jeszcze 
hasła liberalizmu gospodarczego. Przeni
kanie to ze szczególną siłą zwraca się ku 
wielkim inwestycjom, stanowiącym o si
le aparatu gospodarczego, od ktśoych 
stroni inicjatywa prywatna. Przez ijüXjo- 
wanie wielkich robót publicznych» orga
nizmy państwowe dążą do dwóch celów: 
do usprawnienia aparatury gospodarczej 
kraju, oraz zmniejszenia klęski bezrobo
cia. , ,

Stany Zjednoczone akcję tę prowadzą 
od szeregu lat, a ostatnio przybrała ona 
wprost gigantyczne rozmiary. Na roboty 
publiczne przeznacza prezydent Roose
velt sumę 3 miljardów dolarów. Rząd 
Hitlera również postawił sobie za naczel
ne zadanie walkę z bezrobociem przez 
zainicjowanie masowych robót inwesty
cyjnych zwłaszcza budowlanych. Nie wa
ha się on nawet w tym celu niemal przed- 
otwartą inflacją. Hołdująca liberalizmo
wi gospodarczemu Francja ma swój 
wielki plan wyekwipowania narodowego, 
obejmujący inwestycje we wszystkich 
dziedzinach życia gospodarczego. Na naj
bliższe cztery lata przeznacza ona na cel 
ten ponad dwiadzieścia miljardów fran
ków. Wielkie sumy pochłaniają również 
prace publiczne w Anglji.

Poza Rosją sowiecką najwięcej uczy
niły w kierunku inwestycyj publicznych 
Włochy, Inwestycje te zmierzały do 
zwiększenia wydajności gleeby włoskiej, 
dla osadzenia na niej nadwyżek ludno
ściowych, które do niedawna emigrowały 
w świat i w znacznej mierze stracone by- 
ły dla ojczyzny. Jednym z najwspanial
szych pomników tej akcji jest osuszenie 
biot pontyjskich i wzniesienie na ich miej 
scu kolonji Littoria. Oprócz inwestycyj 
rolnych Mussolini realizuje rozległy plan 
inwestycyjny, budując nowe drogi, prze
prowadzając regulację rzek i t. p. Dla ce
lów tych umiejętnie wyzyskuje on osz
czędności, wzrastające znacznie w osta
tnich latach w Italji.

Nasuwa się pytanie, dlaczego w Pol
sce stosunkowo niewiele uczyniono do
tychczas w dziedzinie inwestycyj publicz
nych, skoro potrzeby naszego kraju w 
tym kierunku były i są nieporównanie 
większe, aniżeli we wspomnianych wyżej 
obcych krajach. Odpowiedź jest prosta. 
Musieliśmy wpierw uporządkować wła
sny dom. Wojna trwała u nas o dwa lata 
dłużej, niż na Zachodzie. Inflacja i de
waluacja zniszczyły całkowicie nasz ka
pitał obrotowy. Przeżywaliśmy i przeży
wamy do dziś dnia trudny proces unifi
kacji gospodarczej kraju, dostosowania 
wytwórczości i handlu do nowych wa-

Instytut Ośurtpy ramumczei 
Jak powstał i do czego dąży?

Powołanie do życia Instytutu Oświaty 
Pracowniczej zainteresowało nietylko pol
ską opinję publiczną, lecz wzbudziło rów
nież duże zaciekawienie w Genewie na te
renie Międzynarodowego Biura Pracy, któ 
re zażądało nawet szczegółowego referatu, 
dotyczącego organizacji tej instytucji i pro
gramu działalności.

W związku z tem minister opieki społe
cznej p. dr. Stefan Hubicki wyjaśnił swój 
pogląd na cele i zadania nowego instytu
tu. Opinję p. ministra podajemy poniżej:

— Instytut oświaty pracowniczej posta
wiony i prowadzony należycie może oka
zać poważną pomoc na polu walki z przy
czynami bezrobocia. Z żywem zadowole
niem powitałem też inicjatywę Unji Związ
ków Zawodowych Pracowników Umysło
wych w sprawie utworzenia takiej instytu
cji, uważając, że jest to bardzo celowa ak
cja, zasługująca bezwarunkowo na popar
cie.

Sije. Jiuba do Jakóba...
Już naza/utrz po wyborach z ..narodowych" 

domków prasowych na światło dzienne wylecia
ła ładna porcyjka krzykliwych opowiastek. Coś 
w rodzaju tych środków, które przed wyborami 
wykryto w Stronnictwie Narodowem w Pozna
niu A wykryto tam przeboqaty arsenał: były i 
prawdziwe rewolwery z zalożonemi ładun
kami, bagnety, łomy żelazne, butelki napełnio
ne wodą oraz specjalne środki wybucho
we. To wszystko miało służyć w akcji „obro
ny samorządu" za argument „narodowy" w 
watce z jedynką. A gdy opatrzono należycie 
ten arsenał, aby nie zaczął działać na ulicach 
i zgromadzeniach wyborczych, gdy go pupro- 
stu zlikwidowano — we właściwym czasie — 
sztab i jego fil je zaczęły odwracać kota ogo
nem. Po wyborach zaś gdy przemówiła rzeczy
wistość z „narodowych" domków prasowych za
częty przemawiać i łomy i inne środki wybu
chowe. Nie te prawdziwe, które w porę skon
fiskowano, lecz papierowe.

Te papierowe bomby przeznaczone są n a 
pokrzepienie postrzępionych w wyborach 
szeregów „narodowych". Wybuchają zatem mię
dzy swoimi. Jedną bombę sfabrykują w druku 
ci i podrzucają swym krewniakom partyjnym w 
inne strony. Tamci zaś papierowy środek wy
buchowy przedrukowują z własnemi dodatkami 
i szykanami i aby handeiek nie stanął, pitra- 
szą inną bombkę i odwzajemniają się pięknem 
za nadobne — Słowem: pije Kuba do Jakóba a.., 
z całą pompą, czapkując między sobą i dy
gając w hołdzie. A tak to weselnie sfę odbywa 
że nawet organ naczelny „Gazeta Warszawska" 
przemówiła rzewnie, jakby do swej „braci" z 
tamtego świata lub przedzielonych-, 
kordonem w te słowa:

Składamy serdeczny hołd i powinszowanie 
naszym braciom z Wielkopolski i Pomorza. 
Tcb zwycięstwo Jest zwycięstwem Obozu- 

wiele wysiłków w dziedzinie usprawnie
nia i rozbudowy naszej aparatury gospo
darczej, przeprowadzenia tych celowych 
inwestycyi publicznych, niezbędnych dla 
normalnego funkcjonowania życia gospo
darczego wielkiego państwa, jakiem jest 
Polska. Inwestycje te koncentrują się 
przedewszystkiem na odcinku usprawnie
nia transportów lądowych i wodnych, o- 
raz na odcinku budownictwa.

Nie należy się łudzić co do możliwo
ści zmobilizowania środków na cele in
westycyjne w tych rozmiarach, co w kra
jach obfitujących w kapitały. Tem nie
mniej celowa akcja rządu, w oparciu o 
współpracę całego społeczeństwa — stwo 
rzyć może przy pomocy skromniejszych 
funduszów rzeczy prawdziwie»- wielkie. 
Prace przygotowawcze na odcinku tym 
już się rozpoczęły. Utworzenie Fundu- 
sztu Inwestycyjnego i Budowlanego dzia
łalność Funduszu Pracy — wszystko to 
poprzedza akcję inwestycyjną, którą za
początkowana zostanie z wiosną roku

Trzy grupy bezrobotnych
Wśród bezrobotnych pracowników u- 

mysłowych można rozróżnić zasadniczo 
trzy grupy: pierwsza, w dodatku najlicz
niejsza, to pracownicy umysłowi, którzy w 
okresie rozbudowy polskiego życia pań
stwowego, samorządowego, społecznego i 
gospodarczego wcielili się poniekąd w ka
dry pracowników umysłowych, nie posia
dając ku temu dostatecznych, a częściowo 
żadnych kwalifikacyj. Pewna część tych lu
dzi, obdarzonych żywszą inteligencją i zdol 
nościami, drogą praktyki i samokształcenia 
zdołała podnieść się do należytego pozio
mu. Znaczna jednak ich większość, szcze
gólniej wobec wzrastających wciąż wyma
gań stawianych pracownikom umysłowym, 
musiała odpaść.

Drugą grupę stanowią pracownicy umy
słowi, którzy zawsze do tei grupy należeli, 
obecnie jednak pozbawieni zostali z powo

Ale zajrzyjmy dlaczego te papierowe bom
by takie wybuchy wesela i hołdu wywołują w 
„narodowych" domkach prasowych, czem są 
naładowane i jakiem „zwycięstwem". Bo prze
cież nie cieszą się faktem — jeśli chodzi o Po
morze. — że Narodowy Blok Gospodarczo-Spo
łeczny zdobył sam podczas wyborów do rad 
miejskich 28 5 mandaty na oąólną liczbę 
radnych 5 60. Że, gdy dawniej na 702 rad
nych przedstawiciele tego samego kierunku 
pracy państwowej liczyli zaledwie 112 — to 
dziś przy znacznie zmniejszonej liczbie radnych 
mają przeszło trzy razy więcej. Ma
ją zdecydowaną większość społeczeństwa po
morskiego.

I tę właśnie większość s a m ą z e siebie 
wydało społeczeństwo to samo społeczeństwo, 
które zamiast jak dawniej głosować na stron
nictwo narodowe — oddało swe głosy na listę 
zupełnie inną, na listę Narodowego Bloku.

Oto jedna strona medalu, po drugiej zaś 
stronie pp. „narodowcy", wiecznie w jawnym 
rozbracie pozostający z rzeczywistością, packa
ją jak potrafią swoje cyfrowe figle i histerje. 
Byle z klęski zrobić „zwycięstwo".

I jedni drugich z tei samej partii nabiera
ją siebie na plewy komicznych obliczeń 
I kpią ze siebie w żywe oczy, czapkując po
nadto i składaiqc sobie hołdy. Tamtym z War
szawy przychodzi to łatwiej, bo sami dobrze 
nie wiedzą, co dzieje się na Po
morzu i jak się spisują ich braciszkowie 
partyjni. A tvmezasem braciszkowie, przyjmu
jący hołdy nadrabiają miną, aby znów tamci 
nie zaczęli wśeiekać się ze złości.

Sielanka co się zowie. Tylko — że za pierw
szym wierszykiem piosenki: pije Kuba do Jako’ 
ba — idą dalsze niemniej wdzięczne i dźwię
czne. Trzeba i je wcześniej czy później z a- 
śpiewać i równie plastycznie odtworzyć 
we własnej kompanijce weselnej, jak ten wier- 
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Nowy szef rzą.du francuskiego Chautemps po 
wyjściu z pałacu Elizejskiego udziela wyjaśnień 

prasie paryjskiej.

przyszłego. W akcji tej przyświecać nam 
będzie wielki cel tworzenia nowych, trwa 
łych wartości gospodarczych i zapewnie
nia pracy jak najliczniejszym rzeszom 
obywateli« 
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du kryzysu pracy. Ci posiadają największe 
szanse zdobycia pracy.

Wreszcie trzecią grupę stanowi mło
dzież, kończąca zakłady naukowe, posia
dająca więc pewne kwalifikacje teoretycz
ne niezbędne dla pracownika umysłowego, 
wymagające jednak odbycia praktyki, o 
którą wobec kryzysu niezmiernie trudno. 
Młodzież ta powinnaby już zacząć praco
wać, brak jednak dostateczniej liczby 
miejsc w zakładach pracy stoi temu na 
przeszkodzie.

Do każdej z tych trzech grup należy o- 
czywiście zastosować inne metody. Dla 
pierwszej grupy trzeba stwarzać nowe dzte 
dżiny pracy, w których mogliby oni z po
żytkiem znaleźć zatrudnienie. Nie będzie 
to już oczywiście karjera pracownika urny 
słowego, będą oni jednak musieli się z tem 
pogodzić, aby i zarabiać na życie i stać się 
pożytecznymi członkami społeczeństwa na 
odpowiednich dla nich polach pracy. Trze
ba ich będzie zatem skierowywać do no« 
wych zawodów, może np. do rolnictwa, a 
właściwie do tych jego odgałęzień, w któ
rych potrzebny jest inteligentniejszy pra* 
cownik oraz do handlu, rzemiosła, spół
dzielczości i do pracy w życiu kulturalno- 
społecznem — zwłaszcza na wsi. Powsta- 
je zatem konieczność przeszkalania ich. 
Kursy, które zamierza prowadzić Instytut 
Oświaty Pracowniczej, mogą i powinny o- 
degrać tu rolę pierwszorzędną.

Instytut Oświaty Pracowniczej zakłada
ją Zakłady Ubezpieczeń Pracowników U- 
rrysłowych, Fundusz Pracy i Unia Związ
ków Zawodowych Pracowników Umysło
wych. Rzecz zrozumiała, że pomoc mater
ialna tych instytucyj na uruchomienie i ro
zwinięcie działalności jest niezbędna, Uwa 
żarn jednak — zakończył p. min. Hubicki 
— że Instytut Oświaty Pracowniczej powi
nien być traktowany nie jako instytucja 
koniunkturalna, kryżyzowa, lecz stała, a za 
tem działająca bez względu na istniejące 
warunki gospodarcze. Dlatego też nie po
winna ona opierać się jedynie na subwen
cjach, a musi dążyć do samowystarczalno
ści.

z

Czy wybuchnie wojną 
w ArabjP

Według doniesień z Bagdad . pogłoski o nie
bezpieczeństwie wojny w Arabji wzmogły się 
jeszcze po otrzymaniu wiadomości, że wojska 
Imana Yemenu kierują się ku obszarom Neoranu, 
który jest przedmiotem sporu między Imanem a 
królem Tbn Saudem. Jednakże do tej chwili król 
Ibn Saud nie wypowiedział jeszcze wojny, a 
wojska jego nie starły się dotyczas z wojskan 
Imana. Król Ibn Saud stara się podobno o p 
kojowe załatwienie zatargu.
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Pomnik Livingstone’a

W Afryce przy wodospadzie Victoria stanie 
pomnik znakomitego podróżnika.

Mussolini zagłada do kołysek
Kto nie jest ojcem, nie jest mężczyzną

Korespondent rzymski paryskiego 
„Tempsa" przysyła wyczerpujący artykuł 
do swego pisma na temat polityki popula
cyjnej Mussoliniego. Jak z niego wynika, 
Italja jest dotknięta kryzysom urodzin, któ 
ry wielki dyktator usiłuje zwalczyć z całą 
energją.

W r. 1887 w Italji liczba urodzin wyno
siła 39 na 1000 mieszkańców, w 1910 — 
32, w 1931 - 24, a w 1932 — 23.

Faszyzm ożywiony jest zdecydowaną 
wolą stworzenia Wielkiej Italji, któraby

wywierała potężny wpływ na losy Europy, 
to też problem demograficzny uważany 
jest za jeden z najpoważniejszych w polity 
ce mocarstwowej czarnych koszul. Gdy I- 
talja będzie miała 50 LUB 60 miljonów mie 
szkańców, prestiż jej — zdaniem Mussoli- 
niego — będzie bez porównania większy 
również jak i zdolność ekspansji kultural
nej.

Jaknajwłecej urodzin
W przemówieniach swych MussoHni po

K»raa zbrodnia
Rewoiwer zakończył kłńtnfię o schedę

Podatek za krowy
Przymusowe dostawy mleka 

w Sowietach
Dekret rządu sowieckiego wprowadza 

o-bowiązkowe dostawy mleka przez gospo
darstwa włościańskie, oraz kolektywy rol
ne. Dekret zaznacza, źe jest to specjalny 
podatek mleczny, który ma obowiązywać 
od dnia 1 stycznia 1934 r.

Wysokość przymusowych dostaw mle
ka waha się w rozmaitych miejscowościach 
ZSSR. od 120 do 280 litrów mleka od każ
dej posiadanej krowy rocznie. Ukrywanie 
faktycznej ilości krów i uchylanie się od 
dostaw mleka organom państwowym kara
ne będzie na podstawie art. 69 sowieckie
go kodeksu karnego.

Na Batorówce, przedmieściu Lwowa wydarzył 
się krwawy wypadek, zakończony trzema strza
łami rewolwerowemi. Za piekarnią na Batorówce 
w własnym domu, mieszkał Władysław Wąso
wicz, liczący lat 40, żonaty, który od dłuższego 
czasu żyje w niezgodzie ze swym bratem Stani
sławem. Kością niezgody był majątek ojca, po
zostawiony obu synom. Stanisław czuł się przy 
podziale pokrzywdzony i żądał od Władysława 
wyrównania mu szkody.

Stanisław wybrał się przed dwoma dniami do 
brata, by wreszcie dojść z nim do porozumienia 
w sprawie schedy. Spokojna początkowo rozmo

wa zamieniła się w głośną kłótnię, wkońcu do
szło do tego, że Władysław pokazał bratu drzwi 
i oświadczył, że nie chce go więcej znać. To 
wytrąciło z równowagi Stanisława, który dobył 
z kieszeni rewolwer i z najbliższej odległości 
strzelił trzy razy do brata, raniąc go dwa razy 
w brzuch a raz w kolano. Zalany krwią upad! 
na ziemię. Stanisław początkowo chciał uciec, 
ale kiedy stanęła mu na przeszkodzie rodzina, 
zaczekał spokojnie na przybycie posterunkowego. 
Wezwane Pogotowie ratunkowe odwiozła w bezs 
nadziejnym stanie Władysława Wąsowicza do 
szpitala powszechnego.

..............................................................................

Obroty zbożem
na giełdzie warszawskiej

Ogólny obrót na giełdzie zbożowo-towarowej 
w Warszawie w ubiegłym tygodniu wyniósł 
18.959 ton, w tern najwięcej tranzakcyj doko
nano żytem, a mianowicie — 10.465 ton. Naogół 
obroty zbożem na rynku krajowym ostatnio u- 
legły zmniejszeniu, gdyż rolnicy ze względu na 
niski poziom cen powstrzymują się w miarę mo
żności od sprzedaży.

Do aahamowania nadmiernej podaży zbóż 
przyczyniło się również w znacznej mierze wy
korzystanie kredytów na rejestrowy zastaw zbo
ża. Stan tych kredytów na koniec ubiegłego 
miesiąca wynosił około 20 miljonów złotych.

Zgon francuskiego artysty
wielbiciela Wyspiańskiego

W Paryżu zmarł, przeżywszy 68 lat, Firmin 
Gćmler, jeden z najwybitniejszych francuskich 
artystów dramatycznych, reżyserów, inscenizatos 
rów oraz działaczy teatralnych, długoletni dy
rektor teatru „Odeon“, założyciel towarzystwa 
„Société Universelle du Theatre“. Przed kilko
ma laty bawił w sprawach, związanych z zało- 
żonem przez siebie towarzystwem, w Warsza
wie. Zamierzał wystawić w Paryżu „Bolesława 
śmiałego“, projekt ten jednak z powodu trud
ności materjalnych nie dał się zrealizować.

Niemiecki protest 
w Szwajcarii

Donoszą z Bazylei, że poseł niemiecki w Ber
nie von Seizsaeker zaprotestował wobec Pre
zydenta Rady Związkowej p. Motty, jako kie
rownika departamentu politycznego, przeciwko 
obrażającym prezydenta Hindenburga oraz kan
clerza Hitlera artykułom, któje ukazały się w 
jednej z gazet niemiecko5szwajcarskich.

Trojaczki węgierskie
W Budapeszcie powstała trzecia z rzędu na 

Węgrzech partja narodowo-socjalistyczna, która 
wydała odezwę, wyrażającą najgłębszą sympatję 
i poddanie Hitlerowi a jednocześnie żądając 
zwrotu Burgenlandu węgierskiego.

O ustrój giełd
Izby przemysłowo-handlowe na terenie eałe- 

go kraju otrzymały do zaopinjowania projekt 
noweli, zmieniającej przepisy rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie ustroju 
giełd.
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Z NAJLEPSZEJ OKAZJI

KORZYSTAJCIE

W SKCMUHM NUMERZE
KTÓRY WYDAJEMY

memieckie bekony z polskich 
wieprzy

Nowa kombinacja skierowana przeciw naszemu wywozowi
Przemysłowcy bekonowi domo&zą, że w cza

sie ostatnim pojawiły się niespodziewanie na 
rynku angielskim bekony z Niemiec, zaopatrzo
ne znakowaniem „madę in Germany".

Niemcy, jak wiadomo, nie posiadają nad
produkcji trzody chlewnej, stąd też nie mogły 
dotychczas brać jakiegokolwiek udziału w do
stawie własnych bekonów do AngLji, obecnie 
zaś po raz pierwszy wystąpili z większymi tran

sportami bekonów. Wszelkie dane przemawia
ją za tern, że Niemcy ze sprowadzonych z Pol
ski wieprzy rozpoczęli produkcję bekonów na 
eksport. Najciekawsze jednak, jak to się Niem
com kalkuluje. Czyżby eksporterzy oddawali 
Niemcom trzodę chlewną do dalszego przero
bu i dalszego eksportu na specjalnych, zniżo
nych warunkach?

wtarza jako hasło: „maximum urodzin! 1 
przyswoił sobie zasadę Hegla: „Kto nie 
jest ojcem, ten nie jest mężczyzną!" Spa
dek liczby ludności wzmaga nędzę — zda- 
niem Muss o lin i eg o. Gdy Italja liczyła 16 
miljonów mieszkańców w dawnych cza
sach, nędza były stokroć większa niż dziś, 
gdy posiada 42 miijony. „Bogactwo nie wy 
nika ze zmniejszenia urodzin, przeciwnie, 
tylko życie tworzyć je może", Italja dale
ką jest od przeludnienia i długo jeszcze 
wyżywić będzie mogła swój naród dzięki 
rozbudowie i rozwojowi życia gospodar
czego.

W żadnym kraju na świecie nie prowa
dzi się równie energicznej kampanji prze
ciw decopułacji jak w Italji. Mussolini wy
dał szereg ustaw, zarządzeń i postanowień 
na korzyść rodzin o licznem potomstwie.

I tak taksy spadkowe po rodzicach o- 
płacają tylko jedynacy, podatki zmniejszo
ne są w stosunku do ilości dzieci. Przy 
dwanaściorgu dzieci Włoch jest zupełnie 
wolny od podatku. (Należy zauważyć, źe 
dzieci legalne i nielegalne są zupełnie 
zrównane wobec prawa). Pierwszeństwo 
przy otrzymywaniu tanich mieszkań mają 
rodziny obdarzone większą liczbą dzieci. 
Ta sama zasada jest stosowana przy nomi
nacjach i wszelkich awansach urzędników.

Kawalerski podatek
Kawalerowie płacą specjalny podatek, 

a prowadzi się również kampanję by i mał 
żeństwa bezdzietne zostały nim obciążone. 
Rząd jednak przeciwny jest temu, gdyż 
„nie należy karać za to, co może jest nie
szczęściem a nie spaczeniem moralności".

Walka ze spędzaniem płodu prowadzo
na jest ze straszliwą surowością. Lekarze 
i akuszerki dopuszczający się tej zbrodni, 
skazywani są na deportację na wyspy kar
ne. Opieka nad matką i dzieckiem i wszel
kie instytucje dla ochrony dziecka rozkwi- 
ją w Italii wspaniale. Osobne ustawy kładą 
kres emigracji i przenoszeniu się chłopów 
ze wsi do miast.

Za czasów Avgusta
His tor ja wskazuje, że walka, którą pod

jął Mussolini az kryzysem kołysek ma 
bardzo ciekawe precedensy w dziejach 
państwa rzymskiego,

I tak na kilka lat przed nastaniem ery 
chrześcijańskiej cesarz August, zaalarmo
wany przerażającym spadkiem cyfry uro
dzin, usiłował wszelkiemi środkami wal
czyć z bezpłodnością małźeńtsw i celiba
tem. Wydał tedy edykt gwarantujący szcze 
gółne przywileje rodzinom o licznem po
tomstwie. Obywatele państwa zostali po
dzieleni na trzy kategorie: ojców, męż
czyzn żonatych i kawalerów. Pierwsi byli 
pod każdym względem uprzywilejowani 
przed drugimi i trzecimi.

— „Ciekawą jest rzeczą — kończy ko
respondent francuski — kto zwycięży, Mai 
tus czy Mussolini? Chodzi tu bowiem o 
walkę ze złem, które zagraża nietylko mo
carstwom zachodniej Europy, ale całej ra
sie białej".

Przepełniony kielich goryczyAj

Francja między bezsilnym rządem a zachwia
nym bsidtetem

Francuski minister budżetu M archam - 
deau odbył szereg konferencyj, poczem zło 
żył przedstawicielowi prasy oświadczenie, 
w którem podkreślił, iż szczerze pragnie 
poświęcić wszystkie swoje wysiłki przywro 
ceniu równowagi budżetowej w pełnem po 
rozumieniu z ministrem Bonnetem. O szcze 
gółach swojego projektu minister mówił 
bardzo niewiele. Zaznaczył jednak, iż do
magać się będzie od parlamentu szybkiego 
załatwienia swojego projektu.

Jak wiadomo, sprawy finansowe we 
Francji są kością niezgody, z powodu któ
rej stronnictwa francuskie źrą się między 
sobą i obalają jeden gabinet za drugim.

Charakterystyczną odezwę opublikował 
Komitet Narodowego Porozumienia Gospo 
darczego. Podajemy ją poniżej w wyjąt
kach dla tych wszystkich, któnąyjUA*^A9>

nie kręcą nosem na wszystko, co polskie, a 
oczy zwracają z utęsknieniem ku Francji, 
oczekując stamtąd pociechy i ratuaku w 
walce z rządem polskim.

Ode-zwa brzmi jak następuje: „Dość już 
tego! Chłopi! ziemia przestała was karmić! 
Robotnicy, urzędnicy! Dręczy was bezro
bocie i nędza! Rzemieślnicy, kupcy, prze
mysłowcy! 40000 bankructw w przeciągu 
trzech lat świadczy o ruinie jednych i o 
nadchodzącym losie drugich. Funkcjonar
iusze państwowi! Słusznie jesteście zdy
skredytowani, bo naród nie może zezwolić, 
aby was pracowała większa ilość niż to 
jest potrzebne. Ratunek państwa domaga 
się:

planu i reform głębokich. Surowego ob
cięcia wydatków publicznych. Bezwzględ
nego podporządkowania intameaów utrywat- 

V .. *■<» 4

nych dobru powszechnemu. Zaprzestania 
walk klasowych i publicznych. Władze po
głębiły deficyt budżetowy (17 miliardów 
w r. 1932, 4 miljardy w r. 1933, 9 miljardów 
na rok 1934).

Obciążyły skarb państwa 32 miljardami 
nowych pożyczek.

Ustanowiły w przeciągu ostatniego ro
ku 8 miljardów dodatkowych pożyczek.

Wymyśliły szereg niewykonalnych no
wych praw. Wydały fałszywe monety (!).

Taka bezsilność wydaje kraj na łup in
flacji, bankructwa i rozruchów.
Francuzi! — wota odezwa: Ratunek zależy 

od was samych. Połączcie się, ponad part
iami! Wasi posłowie jeszcze nic nie rozu
mieją. Pouczcie ich, że kielich iest już prze 
pataiopy!*

I I
■J
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W fzilfzu ivicrsxacti Gdzie, co i ja^?
Litwinow w Rzymie miał 6ię spotkać e. przed

stawicielem Watykanu.

Księżna rosyjska Mary Trubnikom Trebel po
pełniła w Wiedniu samobójstwo e powodu 
nędzy.

Finlandia zapłaci Ameryce w dn. 15 grudnia 
ratę pożyczki z 1919 r.

Na zaproszenie kanclerza Dollfussa przybyli 
do Wiednia premjer węgierski Goeanbos i 
min. Kalley.

W włoskiej fabryce ogni sztucznych w Casti- 
gliano nastąpił wybuch; część fabryki zni
szczona.

Na giełdzie londyńskiej kursowały pogłoski o 
mającej nastąpić zniżce kursu franka.

Bohaterem nowej sztuki Shawa „Nad przepa
ścią” jest premjer brytyjski.

W Paryżu odbył się wieczór poetycki poświę
cony twórczości deputowanych francuskich.

W Tokio emarł
ma, właściciel

król prasy japońskiej Murai- 
11 dzienników.

Zatonął wielki
.Kre-uzeee". Uratował się tylko jeden mary- 
narc.

olcręt motorowy niemiecki

W stanie New York w katastrofie samochodo
wej zginęło 6 osób, w c*em dwu narzeczo
nych.

W Hawanie tłum wtargnął do więzienia i złyn- 
ceował pięciu oficerów zwolenników b. pre
zydenta Kuby.

Górnicy francuscy urządzili demonstracyjne po
chody w obronie płac.

W Pradze czeskiej uczyniono pomyślną próbę 
zastąpienia asfaltu brukiem ze szkła wod
nego.

W Czechosłowacji liczba radl) oab onentów wy
nosi 56 w stosunku do tysiąca mieszkańców.

Stany Zjednoczone mają wydalić około 600 
¡..l wrogich Sowietom rosyjskich emigrantów.

OBBBi liśmiecimiesz sią
śpiewak (po partji przed mikrofonem) :
— Obawiam się, że głos mój brzmiał dzi

siaj nieszczególnie.
Speaker;
— Nie szkodzi, zapowiedziałem pana jako 

naśladowcę głosu zwierząt.
♦ * •

— Tatusiu, dlaczego bociany na jesień o- 
puszczają nasz kraj.

— Bo gdzieindziej ludzie także pragną mieć 
dzieci.

tfavasty&a prscciw swastyce, 
zostało zabronione wv Jiiemizecíi

stały między innemi: podstawki do jadłospisu w 
formie swastyki, fotografje ze swastyką, pullo- 
wery ze swastyką, fartuszki ze swastyką i z 
wyszytem hasłem „Heil Hitler“, szelki z wy
szytą swastyką, dalej grzebienie drewniane, lu
sterka kieszonkowe ze swastyką i z hasłem „Heil 
Hitler“ itd.

i ' ' ■ •.

Ministerstwo oświaty w Niemczech ogłosiło 
listę 49-ciu rozmaitych fabrykatów, których 
nie wolno sprzedawać ani puszczać w obieg ze 
względu na ich charakter i wykonanie, które 
mogą się przyczynić do obniżenia pojęcia sym
bolów państwowych w oczach obywatela III 
Bzeszy.

Do liczby takich przedmiotów włączone zo-
■— I — I I1IW

na bonfmrsie cæïerolîsiiriej Ssonic/fijnij
Czternastoletnia Dorothy Sch warze z Milwa

ukee osiągnęła nadzwyczajne rezultaty w wy
szukiwaniu czterolistnej koniczyny, co oznacza 
— jak wiadomo — szczęście. Talent i zręczność 
małej Dorotki pozwoliły jej w ciągu jednej go
dziny odnaleźć 208 czterolistnych koniczyn pods 
czas konkursu, w którym brało udział kilkana-

Jlmundscna
Xoi iesxexe n> r.

Na wyspie Aleksego, w okolicach podbiegu
nowych, znaleziono notatnik z obserwacjami me- 
teorologicznemi i uwagami w języku norweskim. 
Zdaniem ekspertów, notatki te są poczynione rę
ką Amundsena. Na jednej ze stronie znajduje się 
data: 20 maja 1929 r. Wynikałoby stąd, iż

; W Bułgarji ma się podobno, jak donoszą z 
Sofji, ukazać prawo, które zabroni użyczanie 
ognia, zapalanie papierosa o papieros. Zarówno 
ten, który użycza ognia, jak i ten, który o to 
prosi, mają podlegać karze grzywny. Projekt ten

&r*y pomocy hypnoxy
można scbudnać

Dwaj profesorzy przy uniwersytecie w Mia
mi (Floryda U. S. A.), Batten i Switser, wpro
wadzili metodę hypnotyzowania przy kuracji od
tłuszczającej.

Zdaniem profesorów wystarcza wprowadzić

Jfról - maszynisty
pnxvjexdxie ni/^łosił monę

W Bułgarji nastąpiło uroczyste otwarcie linji 
kolejowej między Filipopolem a Karlowo. W 
uroczystości brała udział rodzina królewska, 
dwór oraz przedstawiciele rządu.

Pierwszy pociąg który wyszedł z Filipopola 
prowadził król Borys, który po przyjeździe do 

ście osób.
Konkurs szukania odbył się na wielkich łą

kach obsianych koniczyną. W tym samym Cza
si ę znalazła jednak Dorotka jeszcze 54 pięcio- 
listne koniczyny, co wedle wierzeń ludowych 
przynosi nieszczęście, oraz 26 sześciolistnych, 
które zwiastują jakoby zgon.

Amundsen żył jeszcze w roku 1929, po swojem 
zaginięciu wśród pustyń polarnych.

Amundsen wyleciał na samolocie Lotham z 
Troasme 18 czerwca 1928 r. w towarzystwie lot
nika francuskiego Guilbeaus. Od .tego czasu ślad 
jego zaginął.

i m i —

pan pozwoli ognia %
— zabronione nj fOulFgaria

ma na celu zwiększenie konsumcji zapałek. Pro 
jekt ten wydaję się niezbyt realnym, gdyż kon
trola nad publicznością wymagałaby utrzyma
nie specjalnego korpusu urzędników, co pochło
nęłoby zkolei duże sumy na ich utrzymanie.

pacjenta w trans i poddać mu w tym stanie roz
kaz: „Przestań jadać tłuste potrawy!“. Pacjent 
poczuje wstręt do potraw tego rodzaju, a absty
nencja w tym kierunku wpłynie dodatnio na wy3 
nik kuracji.

Karłowa wygłosił z lokomotywy przemówienie 
do licznie zebranej publiczności. Król Borys jest 
zapalonym maszynistą - amatorem i nie omija 
żadnej okazji, która mu się nastręcza, aby móc 
prowadzić pociąg.

Japonja postanowiła wycofać swe wojsk* ■ 
Mandżurji w marcu roku przyszłego.

Socjaliści hiszpańscy na 3 grudnia, w dniu u- 
zupełniających wyborów ogłosili strajk ge
neralny.

Na meczu Polska—Niemcy w Berlinie będzie 
przypuszczalnie 45 tysięcy widzów.

Ministerstwo Skarbu przekazało c kredytów 
budżetowych 11 miljonów cŁ na spłaty dłu
gów państwowych.

Fundusz Pracy planuje zorganizowanie specjał 
nych obozów dla młodzieży.

Nowe przepisy nie uznają hazardowej gry gieł
dowej. Hazard na giełdzie zaliczany jest do 
postępków niemoralnych.

Polski tenor Bregy wystąpi w wiedeńskiej Wiel 
kiej Operze.

Z Warszawy na stały pobyt do Palestyny wy
jechało 200 Żydów. Z Konstancy jadą ,,Po
lonią". •

Kusociński wraz ze swym lekarzem Dr. Prze
worskim wyjechał na kurację ¿o Wiednia.

Wileńscy bokserzy chcą zorganizować mecz 
Polska—Łotwa.

Za polskie masło na rynku francuskim płacą za 
1 kg. cenę 3,30—3,44 zł.

W Łodzi na licytację wystawiono portfel ak- 
cyj głównego akcjonariusza Widzewskiej Ma 
nufaktury p. Kohna na 6umę 3 i pół miljona 
złotych.

Adwokat warszawski Eborowicz został aresz
towany za przywłaszczenie depozytu.

Na wystawie radjowej w Warszawie wystawio
ne są tylko radioodbiorniki krajowe.

Magistrat warszawski przeznaczył 200 ty®. <ł. 
na uprzątanie śniegu.

Warszawa liczy zgórą 1000 żebraków. Liczba 
ta stale się powiększa.

¡a

Francuz przyjechał raz w zimie do Rosji. 
Gdy przechodził ulicą, napadł go pies. Fran
cuz się nachylił, chcąc podnieść kamień, aby 
cisnąć w nim w psa, ale kamień był przymar- 
znięty do ziemi.

• — Co za nieszczęsny kraj — zawołał fran
cuz — zamiast trzymać na uwięzi psy, trzyma
ją tu na uwięzi... kamienie.

* * *

— Panie dyrektorze, bardzo mi przyjemnie 
pana poznać osobiście... tyle o panu słyszałem.

— Ale nie ma pan na to żadnego dowodu-

ANTONI MARCZYŃSKI. 33)

PODPALACZE
Tymczasem pociąg zatoczył łuk. Wicher dmący do

tychczas z boku, uderzył z frontu, zwarł się pierś o pierś 
z parowozem. Zamilkły na chwilę flety telegraficznych 
slupów i struny drutów napięte od zimna. Nawet gwia
zdy przestały mrugać w oczekiwaniu na wynik tej wal
ki. A walka trwała bardzo krótko, może ułamek sekun
dy. W pierwszej już rundzie lecz i od pierwszego ciosu 
zwyciężył żelazny mocarz. Cisnąwszy zwinnego wroga 
na tor, gnał po jego sflaczałem cielsku w niepowstrzy
manym pędzie do wytkniętego celu, któremu było 
wieczne słońce Riwjery. A wicher, tratowany setką 
kół, wił się pod wagonami, i syczał z wściekłości, i szu
kał słabszego zapaśnika, by na nim pomścić swoją nie
dawną porażkę. Szukał, aż znalazł. Znalazł wełniany 
szal, okręcony dokoła szyji pasażera na gapę, i gwizd
nął przeraźliwie z radości...

— Puść! Duszę się... ooooch!
— Oko za ko, ząb za ząb, śmierć na śmierć. Wczo

raj ty, ja dziś!
— Tchu!... Słysz, jestem niewinny! Wiesz prze

cie...
— Więc czemuś uciekł z Paryża? Czemu się kry- 

jesz pod wagonem?
Zbieg znowu nie wiedział, co odrzec, sumieniu. 

Istotnie, czemu uciekl? Zaraz, zaraz... Zaszło coś takie
go, że mu sieli wybrać ucieczkę. Ale co? Nie mógł sobie 
przypomnieć narazić. W głowie miał przerażającą pust
kę, Zresztą nawet nie próbował skupić myśli i uporząd
kować wspomnienia. Nierównie ważniejszą i aktual
niejszą troską było dlań poskromić szal, który każdej 

chwili mógł wpaść w piekielny wir najbliższego koła 
wagonu, a wtedy...

— Śmierć! — wzdrygnął się raz, drugi, trzeci; 
przed chwilą było mu tak gorąco, teraz znowu miał 
dreszcze. Wydało mu się, że czuje na karku zimny od
dech niesamowitego sąsiada, że jego dłonie zaciskają 
mu na szyji pętlicę szala. — Poniechaj mnie, — za- 
bełkotal, — jestem niewinny!

— Jeśli tak, to na najbliższej stacji wyleziesz z pod 
wagonu i oddasz się w ręce policji.

— Nieee! Boję się!
— Musisz!
— Nie! Nie! Nie!
— Nieee?! Więc...
— Oooooch! Tchchuuuu...
— Więc giń! — Wiatr pchnął szal w wir kół.
W chwilę później „Train-bleu“ zajechał na stację 

w Dijon. Nikt tu nie wysiadł, a przybyło zaledwie 
trzech pasażerów. Urzędnika ruchu idącego w towa
rzystwie kierownika pociągu nagabywano tu i ówdzie 
z okien wagonów.

Czy zdążę do bufetu? Jak długo stoimy tutaj?
— Siedem minut, panie kapitanie.
— Ja wysiadam w Avignon; o której tam bę

dziemy?
— Punkt szósta, madame.
— Hellou, master! Czy nie możecie mi dać innego 

przedziału?
— Dlaczego, monsieur?
— Dlatego, że to jest przecież absurd, aby ktoś 

mógł zasnąć, mając coupe na osi... Mówiłem już kon
duktorowi, ale on twierdzi uparcie, że wszystkie prze
działy zajęte. Tymczasem tu 3 osoby przybyły, wi
działem i

— Mieli zarezerwowane przedziały, monsieur. Mo
że w Lyonie coś się opróżni. W Lyonie będziemy o go
dzinie 2-giej 42. Za 3 godzinki...

Mr. Samuel Forban z pasją zatrzasnął okno. Nie 
usłyszał już sykania, jakie zaczęło się rozlegać pod jego 
wagonem, skoro tylko urzędnicy kolejowi odeszli, ani 
dość śmiałego nawoływania:

— Słyszałeś? Musimy wysiąść w Awinjonie. O 
szóstej jeszcze będzie ciemno, później mogliby nas na
kryć... Bardzo zmarzłeś?

Nie było odpowiedzi.
— Bartek? Hej, Bartek! Odezwij-że się, przyja

cielu!...
Znowu nie było żadnej odpowiedzi. Drugi pasażer 

na gapę milczał i leżał nieruchomo w swojej kryjówce 
na przednich hamulcach wagonu.

Pociąg ruszył w dalszą drogę...
ROZDZIAŁ VIII.

Hortensja Dardenne była niesłychanie oszołomiona. 
Przez 15 lat tkwiła w kałuży rozpaczliwie monotonnej 
wegetacji, aż nagle porwał ją bystry potok wydarzeń 
i obecnie płynęła przez jakieś nieznane sobie okolice 
życia, barwne, hałaśliwe i wcale, wcale przyjemne.

Szczególnie przyjemne było dla niej czytanie swoje
go nazwiska na łamach wszytkich gazet. I swoich ze
znań, mocno coprawda niezgodnych z stanem faktycz
nym, ale jakże zato upiększonych przez mistrzów re
porterskiego fachu. Po przeczytaniu wszystkich tych 
wstrząsających opisów zbrodni, Hortensja sama w to 
uwierzyła, że zabójcy Pawła chcieli żkolci i ją zamor
dować, a ocaliła się tylko dzięki swojej przytomności 
umysłu,

(C. d- n.)
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Wahadłowy ruch gospodarczy
Nasze położenie w oświetleniu Banku Gospodarstwa 

Kraiowego
ny ruch, pozwalając zakładom ceramicz
nym na utrzymywanie stosunkowo wyso
kiego stanu zatrudnienia.

Ze względu na wprowadzenie w życie 
nowej taryfy celnej nastąpił w październi
ku r. b. silny wzrost przywozu towarów z 
zagranicy do Polski przed wejściem w ży
cie nowych stawek. Ponieważ jednocześ-

Pod wpływom nastrojów niepewności, ; 
wywołanych niewyjaśnioną dotąd sytuacią : 
walutową szeregu państw, oraz zaostrzę- 1 
niem się międzynarodowych stosunków po- 
ItótycznycŁ, położenie gospodarcze świata 
cechuje w ostatnim czasie osłabienie wy
stępujących od roku oznak poprawy. Zwła
szcza ostatnie zarządzenia Stanów Zjedno
czonych w dziedzinie walutowej wywołały 
wzmożone fluktuacje kapitałów, wpływa
jąc ujemnie na płynność międzynarodo
wych rynków pieniężnych i położenie na 
giełdach.

Poprawa walutowa
Sytuacja walutowa Polski uległa w osta 

tnun czasie poprawie, umożliwiając Banko 
wi Polskiemu obniżkę stopy dyskontowe’, 
co ułatwi dalszą ogólną zniżkę kosztów 
kredytu w Polsce. Działalność kredytowa 
banków jednak, ze względu na mało ko
rzystny ruch wkładów, oraz odsuwany na
dal brak materjału dyskontowego, nie wzra 
stała. Prócz sezonowego wzrostu za
potrzebowania pieniężnego w związku ze 
zwiększoną wytwórczością, na «tan wkła
dów oddziałał również dalszy spadek do
lara i trwająca konwersja wkładów dola
rowych na zlotowe, a częściowo także 
wpłaty na Pożyczkę Narodową. W tych 
warunkach wypłacalność nie wykazała na- 
ogół poprawy, zwłaszcza wskutek złej pła
tności zobowiązań rolnictwa, które zmuszo 
ne je®t sprzedawać nadal swoje wytwory 
po niekorzystnych cenach. Niskie ceny 
zbóż znmiejszają wyniki finansowe ekspor 
tu ziemiopłodów, który w październiku po
ważnie wzrósL Natomiast możności zagra
nicznego zbytu produktów hodowlanych 
były w dalszym ciągu bardzo ograniczone, 
a ceny wywożonych artykułów nie wyka
pały poprawy.

przemyje
Ogólny stan wytwórczości przemysło

wej był również w październiku wyższy, 
niż przed rokiem. Rozwój produkcji w po
szczególnych gałęziach nie był jednak w o- 
statnim miesiącu jednolity i w znacznej 
mierze zależny był od czynników sezono
wych. Silniejszy wzrost wytwórczości na
stąpił w górnictwie węglowe®, dzięki dal
szej poważniejszej zwyżce zbytu węgla na 
rynku krajowym i zagranicznym. Wydoby
cie ropy naftowej w porównaniu z wrześ
niem nieco się zwiększyło, zatrudnienie ra- 
fieryj nafty natomiast, mimo wzrostu sprze 
daźy przetworów, było mniejsze. Wytwór
czość hut żelaznych, głównie wskutek spa
dku eksportu żelaza, została ograniczona, 
przekraczała jednak nadal dość wyraźnie 
rozmiary produkcji z przed roku. Huty 
cynkowe zwiększyły nieco wytwórczość i 
eksport cynku.

Kończący się sezon jesienny zaznaczył 
się lekkiem zwiększeniem ruchu w niektó
rych działach przemysłu metalowego, w 
Związku z większemi zamówieniami. Prze
mysł włókienniczy natomiast utrzymał 
przez cały prawie październik stosunkowo 
wysoki stan zatrudnienia, mimo, że sezo
nowe ożywienie zbytu jego wyrobów nie 
osiągnęło jeszcze oczekiwanych rozmia- 
f ów.

Wzrost przywozu z zagranicy
W branży chemicznej okres międzysezo 

nowy spowodował silne skurczenie się zby 
tu nawozów sztucznych. Wytwórczość w 
niektórych innych działach przemysłu che
micznego natomiast wzrosła. Wysoki w o- 
statnich miesiącach eksport drzewa obni
żył się w październiku, jednak poprawiają
ce się ostatnio położenie przemysłu drzew
nego zapowiada się dość pomyślnie rów
nież w najbliższym czasie. W budownic
twie mieszkaniowem trwał jeszcze ożywio 
L-J

nie wartość wywozu nieco spadła, bilans 
handlowy zamknięty został saldem ujem- 
nęm.

Pod wpływem czynników sezonowych, 
liczba zarejestrowanych bezrobotnych za
częła w ciągu okresu sprawozdawczego 
wzrastać, wykazując do końca październi
ka b. r. zwyżkę o 13 tysięcy.

fWcześnie! dostarczać towary 
do Gdyni I

Państwowy Instytut Eksportowy zwraca u- I 
wagę eksporterom polskim, którzy wywożą pro
dukty swe na rynki zamorskie, że w porze zi
mowej okręty opuszczać muszą porty nieco 
wcześniej, niż w innych porach roku. Tak np. 
statki, które obsługują porty angielskie, Londyn 
i Hull, muszą wychodzić z Gdyni wcześniej ze 
względu na mgły panujące na morzu Północnem

250 banków Budowach Pomorza 
i Wielkopolski

skorzysta z akcji konwersyjnej Banku ftkcentacyjne90
Związek Spółdzielni Zarobkowych i Gospo

darczych w Poenaniu ukończył przygotowania 
i wezwał 250 banków ludowych istniejących 
na terenie województw zachodnich, do podję
cia akcji konwersyjnej Banku Akceptacyjnego. 
Rolnicy, eadłużeni w Bankach Ludowych, mo-

Ta • o w

prosi o Emulsję tranową Scotta każde dziec
ko, które zna wyborny smak tej białej śmie
tanki. Dzieci, które regularnie piją Emulsję 
tranową Scotta są silne, zdrowe i pogodne.

Zawiera ona bowiem wszystkie 
odżywcze składniki a przede- 
wszystkiem Witaminy A i D, 
niezbędne dla rozwoju organizmu. 
Emulsja Scotta wzmacnia koś
ciec, odżywia mózg wzmaga wzrost. 
Winna to jednak być prawdziwa

oraz niespokojny stan morza.
W związku z tern firmy polskie,, które ko

rzystają z połączeń eksportowych, winne obec 
nie dostarczać swe towary pociągami wcześniej 
szemi, by nie narażać się na straty powstałe 
wskutek opóźnienia w dostawie, względnie by 
nie wywoływać opóźnienia w odejściu statku.

gą przystąpić do zawierania układów konwer- 
6yjnych. Również w najbliższym czasie rozpo
częta będzie akcja konwe<rsyjna zadłużeń rol
nictwa w spółdzielniach rolniczo-handlowych 
należących do Patronatu.

' 'i ■ ' ’ * - ■. < ; • i
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nabycia już od Zł. 2.—

W rocznice Powstania Listopadowego
Dziś idziemy po Polskę Mocarstwową

Rocznice powstań narodowych obcho
dziliśmy w czasach niewoli z uniesieniem. 
Był to bowiem nasz Krzyk o Wolność, za
manifestowanie uczuć łączności z tymi, 
którzy za ideę Niepodległości krew przele
wali, do tej Niepodległości rwali się niepo
hamowanym porywem serc a ofiarą cało
palną własnego życia; była to jakby przy
sięga całego Narodu, że nie spoczniemy ni
gdy, przenigdy, aż »^Wolność Złota w bia
łej szacie*1 zakróluje znowu na polskiej zie
mi.

Dziś Niepodległość, to spełniona tęskno 
ta i urzeczywistnione marzenie trzech po
koleń. Dzieci nasze urodzone w Wolności 
nie rozumieją już uniesienia i przejmujące
go wzruszenia, z jakiem to najpiękniejsze 
słowo polskie wymawiamy my, urodtzeni w 
niewoli, okuci w powiciu.

Niepodległość!
Ależ to dla nich tak prosta, naturalna 

konieczność życiowa, jak powietrze lub 
woda! I dobrze, że tak jest. Tak samo bo
wiem odczuwają Niepodległość wszystkie

W stolicy Jugosławii
Karol Szymanowski zbiera lawy

W Białogrodzie w przepełnionej wielkiej auli 
uniwersytetu Kolarca odbył się koncert kompo
zytorski Karola Szymanowskiego. W koncercie 
prócz samego kompozytora wzięli udział znani 
artyści jugosłowiańscy: skrzypaczka Mar ja Mi- 
hailowicz i artystka opery białogrodzkiej Nuri 
Hadzi, która odśpiewała „Słopiewnie“. Publicz
ność zgotowała Szymanowskiemu entuzjastyczną

owację. Występ kompozytora polskiego w Bia
łogrodzie uważać można za największy sukces 
sztuki polskiej, jaki wogóle kiedykolwiek zano
towano w Jugosławji.

Szymanowski dostał moe kwiatów i wieniec 
od poselstwa R. P. z napisem: Wielkiemu kompo 
zytorowi z wdzięcznością za przyjazd do Jugo
sławji.
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Rentgenolog głoduje
po strwonieniu olbrzymich sum

Znany na terenie Warszawy rentgenolog dr. i zależnie od starań o zwolnienie go za kaucją, 
Janowski, osadzony za malwersacje pieniężne wszczęła kroki celem ubezwłasnowolnienia dr.Stefanowski, osadzony za malwersacje pieniężne 

w więzieniu rozpoczął powtórną głodówkę na 
znak protestu przeciwko odmowie władz sądo
wych na prośbę zwolnienia za kaucją. Głodówka 
dr. Stefanowskiego trwa już kilka dni. O ile 
nie przerwie jej, zostanie przewieziony do szpi
tala więziennego, gdzie będzie sztucznie odżywia 
ny.

Sprawa jego, której termin już został wyzna 
ezony przez sąd okręgowy zapowiada się sen
sacyjnie. Już teraz rodzina Stefanowskiego, nie-

Stefanowskiego, motywując te starania chorobli
wą rozrzutnością oskarżonego, trwoniącego w 
nieznany sposób olbrzymie sumy. O ile podania 
o ubezwłasnowolnienie zostanie załatwione przy
chylnie, będzie to zapewne miało wpływ na wys 
miar kary w zapowiedzianym procesie.

W tych dniach Stefanowskiemu i współoskar 
żon emu z nim J. Hamerowi, który został 
n;nny z więzienia ze wzgędlu na zły stan 
wis, wręczono akty oskarżenia.

zwol- 
zdro-

wolne narody świata. Oddychają nią nie
świadomie, karmią się nią jak chlebem po
wszednim. Chlebem codziennym, którego 
nie brak narodowi wolnemu!

To też dzisiaj rocznice powstań narodo
wych nie wzbudzają już tego płomiennego 
entuzjazmu co dawniej. Winny jednak byc 
obchodzone z tem większą czcią, z tern 
większem skupieniem i pietyzmem. Oni to 
bowiem, powstańcy polscy ,,siali w płaka
niu”, podczas gdy my zbieramy żniwo ich 
krwi w weselu i radości. Dziś, gdy „Wcf- 
ność Złota w białej szacie” stała się na
szym udziałem, rocznice powstań powinny 
być naszym wielkim dniem, rachunku su
mienia, czyśmy godni być tem pokoleniem 
wybranem, nad którem Opatrzność pozwo
liła zaświecić nareszcie słońcu?

Wolności Złotej nie wolno nam po
mniejszać i paczyć i krzywić ją w karyka
turę dawnej „złotej wolności”; tego syno
nimu wszystkich wad narodowych prze
szłości, tego przekleństwa minionych wie
ków! Już nie ,,lecą liście z drzewa, co wy
rosło wolne”. Już nie skarżymy się: ,.Nie 
było, nie było, Polsko szczęścia w Tobie, 
wszystko się skończyło, a twa dziatwa w 
grobie!” Już nie grozimy „nie dbam jaka 
soadnie kara”, iuż nie żalimy się: „dręcz? 
Ind biedny Moskal okrutny”, już nie łamu 
my rąk w rozpaczy: „skarga to straszna, 
jęk to ostatni".

Dziś po Wolnej Polsce dźwięczy jak sy
gnał trąbki żołnierskiej już nie jęk, nie 
skarga lecz komenda „Ramię w ramię!**. 
Razem do wyścigu pracy! Razem do PoK i 
Mocarstwowej! Razem nad polslić morze 
i za morze!

I tej komendy winniśmy słuchać i poJ 
porządkować się jej z takiem oddaniem, z 
taką ofiarnością, z lakiem bohaterstwem : 
zaparciem się siebie, z jakiem szli ong;s 
powstańcy-ofiarnicy na śmierć. Dla Ciebie 
Polsko!

Burze i nawałnice nad Italią
Wiatr afrykański zaatakował pociąg

Silna nawałnica nawied. ta południowe wy-1 
brzeże morza Tyrreńskiego. Wzburzone morze 
uniemożliwiało niemal żeglugę i zmusiło wiele 
statków do szukania schronienia w najbliższych

W czasach ostatnich daje się zauważyć wzrost portki). W pobliżu portu neapolitańskiego zatn 
importu bawełny do Polski. Wedle danych Kon- . 
sulatn Polskiego w Sydney od dnia 5 września 
do 9-go października wysłano do Gdyni 6263 be
li wełny w 10 partjach. Największe dwie partje 
a mianowicie 1685 bel załadowano na stitek
Tricolor i 1525 beel na statek Neckas,

hwt wełny Aostra^sksei 
do Polski

nęły trzy barki węglowe. W wielu miejscowo
ściach nadbrzeżnych wicher porozrywał dachy 
domów i zwalił słupy telegraficzne oraz drzewa, 
powodując szereg wypadków z ludźmi.

Donoszą z Messyny, że gwałtowny wiatr a- 
frykański, wiejący od kilku dni» sno wodo wał

rozfalowanie wód w cieśninie, które omal nie 
stało się przyczyną groźnej katastrofy. Statek 
— prom „Scilla', zdążający z portu messyńskie- 
go do Reggio Callabria w odległości mili mor
skiej od Messyny znalazł się w punkcie zderzes 
nia prądów, przyczem uderzenia fal niezwykle 
silne spowodowały pęknięcie umocować wagonów, 
na skutek czego wagon osobowy bezpośredni 
Palermo—Rzym przewrócił się. Pośród podróż
nych znajdujących się w wagonie dwie osoby zo 
•Uły ciężko poraniona M • •

ras
i .

Krzyk techwsfe:
Najnowszem zastosowaniem techniki w aulo 

i motocyklizmie jest radjo. Pierwszy tego ro
dzaju aparat odbiorczy na aucie został zainsta
lowany w U. 8. A. w Oregon. Aparat umieszczo
ny jest przy kierownicy, między szprychami 
której rozpięta jest antena. Generator zaopatru
jący aparat w prąd umieszczony jest nad jed
nam z kół wozu. W ten sposób nawet podczas 
jazdy w szczerem polu nióżha, włączywszy apa
rat, odbierać audycje muzyczne, odczyty, mowy 
polityczne i t. A



(SWARTEiK, DN. 30 HSTÖPADA 1933

15 lat organizacji kupieckiej na Pomorzu 
Uroczyste posiedzenie Zarządu Głównego Związku 

Towarzystw Kupieckich w Grudziądzu
W poniedziałek, dnia 20 listopada 1933 roku 

odbyło się w Centrali Związku w Grudziądzu, 
pierwsze w nowym 15-tym roku Związkowym po 
siedzenie Zarządu Głównego, przy niemal peł
nym komplecie członków z całego Pomorza.

Uroczyste to zebranie zagaił dłuższem prze
mówieniem prezes Związku p. Tadeusz Marchlew 
ski, dając rzut oka na działalność Związku i 
podkreślając, że okres 15-lecia nieprzerwanej a 
ciągle pogłębiającej pracy Związkowej, jest nie
zbitym dowodem żywotności organizacji i słusz
ności poczynań tych, którzy przed 15*tu laty 
jeszcze pod zaborem pruskim w Grudziądzu or
ganizację kupiecką powołali do życia — dziś 
zajmuje ona w gospodarce społecznej Pomorza 
miejsce czołowe, dzięki temu, że zdała egzamin 
życia. Nawiązując do haseł Kongresu toruńskie
go mówca podniósł, że całe kupiectwo owiane 
jest silną wolą współpracy z Rządem polskim nad 
uzdrowieniem gospodarki narodowej, przyczem 
zachętą ku temu jest fakt, widocznego umacnia
nia się międzynarodowej pozycji Polski, życze
niem, by 15-ty rok istnienia Związku przyniósł 
upragnione odprężenie kryzysu, zakończył prezes 
przemówienie inaugaracyjne, przyjęte gorącem! 
nk1a.Hkw.nii.

Nastąpił obecnie uroczysty moment wprowa
dzenia w urzędowanie 4-ch nowych członków 
Zarządu Głównego, a mianowicie: Szpittera (Ła
sin), Gumińskiego (Starogard), Odejewskiego 
(Tuchola), i Bozmiarka (Grudziądz). Nowi człon 
kowie złożyli na ręce Prezesa tradycyjne przy* 
rzeczenie solidarnej współpracy dla dobra handlu 
pomorskiego.

W dalszym ciągu zebranie zatwierdziło pro
tokół z Nadzwyczajnego Zebrania Delegatów w 
Toruniu ujęty w ważniejszych miejscach według 
stenogramu. Nawiązując do uchwał zjazdu toruń 
skiego przyjęto do wiadomości pierwszy wynik 
rezolucji o konieczności zniżki stopy dyskonto
wej, którą Bank Polski obniżył z 6 na 5 proc. 
Związek odniósł się natychmiast do Ministerstwa 

karbu, by analogiczną zniżkę przeprowadziły 
; inki prywatne. Obniżka ta spodziewana jest 
od 1 stycznia rb. Przyjęto także do wiadomości 
odpowiedź Ministerstwa Poczt i Telegrafów w 
sprawie taryfy telefonicznej i postanowiono dać 
wyraz opinji, że zapatrywania Związku nie po
krywa się z zapatrywaniem Ministerstwa. Zwią
zek przeszłe nowe materjały, uzasadniające po
trzebę obniżenia obecnej taryfy.

Po dyskusji uchwalono wreszcie wysłać w po
czątku roku przyszłego do Warszawy specjalną 
delegację, która ma na miejscu omówić w posz
czególnych resortach te rezolucje zjazdowe, któ* 
re do tego czasu nie będą załatwione.

Poważną część obrad stanowił program prac 
zimowych. Zapoczątkowała je akcja propagando
wa na rzecz Związku, przeprowadzana przez 
wszystkie organizacje wśród niezrzeszonych kup 
ców. W niejednych miejscowościach przyrost 
przekracza 25 proc, obecnego stanu członków. 
Uchwalono dalej z początkiem stycznia 1934 r. 
rozpocząć wizytacje wszystkich Towarzystw 
tak z ramienia Centrali, jak przez poszczegól
nych wizytatorów. Funkcje te podzielono pomię
dzy wszystkich członków Zarządu Głównego, z 
których każdy ¿trzymał obowiązek wizytacji w
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Rada Żołnierzy Polaków w Grudziądzu
’> Garśi wspomnieć z przed lat 15-tu

Niestety księga protokólarna, prowa
dzona szczegółowo przez kolegę sekreta
rza Józefa Lipskiego, która stanowiłaby 
dziś cenną pamiątkę, zaginęła w sądzie 
wojskowym w czasie obrony kolegi Aloj
zego Piotrowskiego, aresztowanego przez 
Niemców w 1919 r. za działalność ,,anty
państwową".; Szczęśliwym zbiegiem okoli
czności posiadam z owych czasów kilka
naście dokumentów,, które, pomimo rewi- 
zyj urządzanych przez Niemców w mojem 
kawalerskiem mieszkaniu przy ulicy Sol
nej i zatrzymaniu mnie w areszcie policyj
nym przez słynnego ówczesnego „policaj- 
inspektora" Vogla, jakoś ocalały. Te wła
śnie luźne kartki umożliwiają mi opisanie 
działalności, pierwszej na terenie miasta 
Grudziądza polskiej organizacji wojsko
wej.

Treść pism naszych, wysyłanych wów
czas do władz niemieckich, świadczy o 
stawianiu przez nas słusznych i śmiałych 
żądań- Już w pierwszem piśmie z dnia 30 
¡listopada 1918 r., którem zawiadamialiś
my „Garnizonową R<ulę Rob. i ŻŻołn." o na 
'szem istnieniu, żądaliśmy od Niemców u- 
prawnień policyjnych. W punkcie 5 

ciągu roku 3—4-ch Towarzystw. Uchwalono da
lej urządzić w lutym 1934 r. zwykły zjazd pre
zesów, zaś w kwietniu 1934 r. zjazd Rady Zwią
zkowej. W maju 1934 r. zwoła Związek do Gdyni 
wielki zjazd kolonialny z całej Polski, mający 
na celu podkreślenie znaczenia bliższego kontak
tu między kupiectwem spożywczem a firmami 
importowemi i spedycyjnemi w Gdyni — wiesz* 
cie zbadanie możliwości tworzenia własnych pla
cówek Importowych. Organizacją zjazdu pokieru 
je Centrala Związku oraz gdyńskie Towarzystwo 
Kupców Samodzielnych z prezesem Dr. Smole
niem na czele.

W dalszym ciągu obrad uchwalono stanowi
sko Związku wobec likwidacji przedstawicielstwa 
Izby Przemysłowo - Handlowej w Grudziądzu i 
opowiedziano się za utrzymaniem reprezentacji 
Izby choćby w skromniejszych granicach. W koń 
cu rozpatrywano wnioski Towarzystwa Kupców 
Samodzielnych w Chełmnie.

Po zakończeniu posiedzenia odbyła się w

Dzieje cechów toruńskich
Monografia toruńska dr. St. Herbsta

Wyszła z druku obszerna naukowa monogra* | prac historycznych. Wina a ona znaleźć się nie 
fja Dr. Stanisława Herbsta „Toruńskie cechy • tylko w każdej bibljotece publicznej, lecz w 
rzemieślnicze“ Zarys przeszłości. 1933, 80, 256 
str., 39 ilustracyj. Starannie wydane dzieło na 
uczczenie 700-lecia nadania praw gminy miej
skiej Toruniowi zostało głównie oparte na źró
dłach z Archiwum miejskiego w Toruniu i po
szczególnych archiwów cechowych. Praca Dr. 
Herbsta przynosi na temat dotąd prawie nieru- 
szony, mnóstwo ważnych szczegółów do boga
tych dziejów rzemiosła toruńskiego i jest nie
zmiernie cenną, trwałą pozoycją wśród nowych

Czyżby brak lekarzy na Pomorzu 7
Oczekujemy wyjaśnień sfer rolniczych i lekarskich

Pojawiły się ostatnio w prasie stołecz
nej ogłoszenia kilku powiatowych organi
zacji rolniczych pomorskich, poszukują
cych lekarzy, którzyby chcieli osiedlić się 
na Pomorzu jako pracownicy odnośnych 
organizacyj za wynagrodzeniem miesięcz- 
nem.

Ponieważ dotychczas Pomorze ucho
dziło za dzielnicę, posiadającą w niektó-

15 nHjonów wielkich setek jaj
wywleftiimy do 1 bm. do Anglii

Według obliczeń, dokonanych ostatnio 
przez statystykę angielską, import jaj z 
Polski do Anglji wyniósł w roku bieżącym 
do dnia 1 bm. — 1.394.282 wielkich setek; 
wartości 416.753 funtów szterlingów. W po 
równaniu z rokiem ubiegłym dostawy pol
skie zmniejszyły się o 270.000 wielkich se
tek, pod względem wartości zaś o 180 ty
sięcy funtów sterlingów.

ni an eg o pisma pisaliśmy dosłownie:
„Der Polnische Soldaitenrat bittet das 

Gouvertnemenit, durch GouveniemenUbe- 
fehl die Truppenteil« in Kenntnis su setzen, 
dass denjenigen Leuten mit der weiss-ro
ten Armbinde mit Stempel versehen, Fol
ge zu leisten ist. Der Stempel lautet — 
Rada Żołnierzy Grudziądz", co oznacza w 
tłumaczeniu: „Rada Żołnierzy Polaków pro
si Komendę Garnizonu o poinformowanie 
oddziałów wojskowych rozkazem dziennym, 
że zarządzeniom -osób zaopatrzonych w 
biało - czerwone opaski z pieczęcią ■ Ra
da Żołnierzy Grudziądz — należy zadość- 
ttccEynić".
Tern samem pismem domagaliśmy się 

przeprowadzenia dochodzeń w celu wyśle
dzenia oraz ukarania tych osób, które ni
szczyły nasze polskie ulotki.

Dnia 3 grudnia 1918 r, — w piśmie akie 
rowanem do katolickiego proboszcza gar
nizonowego — żądaliśmy polskich nabo
żeństw w kościele garnizonowym, zaś dnia 
9 grudnia 1918 r. prosiliśmy Komendę Gar 
nizonu o surowe ukaranie wszystkich o- 
sćb, sprzeciwiających się uczestniczeniu 
żołnierzy w polskich ^romadzenUcK,,

„Królewskim Dworze“ wspólna skromna wie
czerza koleżeńska na cześć ustępujących oraz no- 
woprzyjętych członków Zarządu Głównego. W 
charakterze gości brali udział Prezes Towarzy
stwa Kupców Samodzielnych p. Witkowski oraz 
syndykt Związku p mecenas Kurowski.

Toast na cześć Rzeczypospolitej wzniósł Pre
zes Związku ubolewając, że przewidziany udział 
p. Wojewody wskutek złego stanu zdrowia nie 
doszedł, niestety, do skutku. P. Prezes zakumuni- 
kował odpowiedź p. Wojewody pełną żalu, że 
mimo szczerej chęci poznania Zarządu Głównego, 
lekarze nie pozwolili mu na wyjazd. Następnie 
przemawiał p. prezes Januszkiewicz na cześć 
ustępujących członków pp. Fröhlich i Krefta, w 
imieniu których serdecznie odpowiedział p. Frö* 
hlich. Na cześć nowoprzyjętych przemawiał p. 
dr. Smoleń, poczem odpowiedział w ich imieniu 
p. prezes Gumiński ze Starogardu. Wśród miłe
go i serdecznego nastroju upłynął dzień, stanowią 
cy zapoczątkowanie 15-lecia Związku.

ręku każdego, kto interesuje się historją życia 
gospodarczego lub dziejami Pomorza. Cena 
egzemplarza 6.— zł. za broszurowany i 8.— zł. 
za oprawny w płótno egzemplarz. Skład główny 
u p. Jana Pętlinowskiego w Toruniu ul. Ko
pernika nr. 47.

Również do nabycia w księgarniach: J. Woj
ciechowskiego, Toruń Rynek Staromiejski i w 
księgami Pomorskiej, ul. Szeroka.

rych okręgach nadmiar lekarzy, zwróciliś
my się do odnośnych organizacyj rolni
czych o wyjaśnienia.

Otóż okazuje się, iż po zniesieniu z dn. 
1 listopada obowiązku ubezpieczenia cho
robowego w rolnictwie, organizacje rolni
cze zwróciły się do lekarzy z propozycją 
zawarcia umów zbiorowych, na podstawie 
których pracownicy członków odnośnych

Należy zaznaczyć, że w roku bieżącym 
nastąpiło poważne ograniczenie ogólnego 
importu jaj do Anglji. Mianowicie w okre
sie od początku br. do 1 listopada rb. im
port jaj do Anglji wyniósł 15 miljonów wiel
kich setek, podczas, gdy w podobnym okre 
sie roku ubiegłego osiągnął 16,8 miljon., a 
w roku 1931 — 21,6 miljon. wielkich setek.

publicznych, szczególnie przez Radę Żoł
nierzy Polaków zwoływanych.

Wiele jeszcze innych ważnych pism 
przez nas wysyłanych przypominało Niem 
com nasze istnienie.

Że nie brakło nam odwagi, świadczyć 
mogą często przez nas w różnych ośrod
kach miasta zwoływane publiczne wiece 
żołnierskie, cieszące się niebywałem po
wodzeniem. Trzeba przytem dodać, że w 
tym samym czasie grasował po Grudzią
dzu i Pomorzu sławny „Grenzschutz" z od
działem szturmowym Rossbacha na czele 
(o czem zresztą obszernie podawał „Dzień 
Pomorski" z dnia 12 listopada br.). Jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że na wiece 
przybywali również wysłannicy niemiec
kich władz bezpieczeństwa, którzy dosło
wnie stenografowali każde przez naszych 
prelegentów wypowiedziane słowo i śle
dzili naszą dzb ilność. Na skutek ich „wy
wiadów" znalazło się kilku naszych współ 
pracowników w areszcie lub na ławie o- 
skarżonych za rzekomą „zdradę stanu", 
mianowicie: porucznik Donimirski, porucz 
nik Krajewski, Tomasz Ziółkowski, Alojzy 
Piotrowski i inni, fozatem wzywano mnie 
bardzo często do władz policyjnych w ce
lu protokólarnego przesłuchiwania za rze
komą działalność antypaństwową.

około nas do

POKOJE
7195 czyste i ciepłe 

z woda bieżąca 
blisko nowego dworca centralnego 

w Warszawie, ul. Chmielna U 
poleca tanio

Zarząd HOTELU ROYAL 
Żądajcie kart rabatowych.

Umowy z hurtownikami
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 

zaczęła wzywać do zawierania umów tych z do
tychczasowych hurtowników, których powiado
miła już o zamiarze dalszej z nimi współpraejr. 
Hurtownicy ci są wzywani kolejno, w ściśle e- 
znaczonych terminach. Wobec tego hurtownie^ 
powinni ściśle trzymać się wyznaczonej kolej-1 
ności i terminu wezwania, gdyż przybywanie do 
Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego w ia* 
nych terminach, lub bez wezwania, może ich aa- » 
razić na niepotrzebne koszta i stratę ezaaa.

* V

Czyście jeż słyszeli»
że od jakiegoś czasu ulubionym pudrem Paryża 
stał się puder 5 Fleurs^ForyU. Posiada on wszy
stkie zalety, jakie się ^ymaga od pierwszorzęd
nego pudru francuskiego. Wspaniały zapach te
go pudru zachwyca każdą panią, a odcienie ko
lorów zadawalają najbardziej wybredne wyma
gania. Jako dopełnienia używa Pani chętnie woa
li eji długotrwałej wody toaletowej 5 Fleura- 
Forvil.

towarzystw rolniczych uzyskaliby za okaz a 
niem legitymacji członkowskiej pracodaw
cy możność leczenia się za bardzo niską 
opłatą. Ponieważ jednak nie wszędzie do- , 
szło do porozumienia, niektóre organizacje 
rolnicze zdecydowały się na sprowadzenie 
bezrobotnych młodych lekarzy, którzy Ja
ko ich pracownicy udzielaliby członhMi I 
ich robotnikom pomocy lekarskiej.

Należy wyrazić nadzieję, iż niepożąda
ne to napięcie stosunków polega na niepo
rozumieniu i zostanei wkrótce ziikwidowa 
ne, sprowadzanie bowiem lekarzy z innych 
dzielnic mogłoby narazić lekarzy miejsco
wych na poważne straty, co z punktu wi
dzenia społecznego byłoby objawem wyso
ce nieporządanym. Czyby zlikwidowaniem 
tych zatargów nie powinna się zająć cen
trala toruńska Pomorskiego Towarzystwa 
Rolniczego?

Oczekujemy na jakieś autorytatywne 
wyjaśnienia w tej sprawie, zarówno z kół 
lekarskich, jak i rolniczych.

współudziału w pracach „Garnizonowej 
Rady Rob. i Żo-ł." spełzły na niczem. Przy
rzekano nam początkowo kilka miejsc w 
Raidzie, lecz skończyło się jedynie na przy 
rzeczeniu. W gruncie rzeczy szukali Niem 
cy sposobu unieszkodliwienia nas. Skute-’ 
cznym środkiem do tego uważali zwolnie
nie członków Rady Żołnierzy Polaków zj 
szeregów armji niemieckiej. Znalazło się 
jednak zawsze tylu chętnych do pracy ko
legów, że z łatwością można było liczbę 
członków uzupełnić. W końcu jednak, po 
kilkumiesięcznej naszej działalności, dekre 
tern przewodniczącego „Arbeiter- und Sol- 
datenratu" została „Rada Żołnierzy Pola
ków" oficjalnie rozwiązana.

Jakkolwiek wszelikiemi sposobami utru 
dniano nam pracę, a w końcu zabrano ofi
cjalną nazwę, nie przerwaliśmy prac za
początkowanych, a wstąpiliśmy dla ich 
kontynuowania do „Pomorskiej Organiza
cji Wojskowej", której byliśmy współzało
życielami, zajmując w niej następnie na
czelne stanowiska.

Oto w krótkich zarysach garść wspom
nień z minionych dni chlubnej działalnośoi 
synów Ziemi Pomorskiej, z których — mi
mo młodego wieku — kilku tuli ziemia oj
czysta, tak gorąco przez Nich ukochana.

Toruń, w listopadzie 1933 r«
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Kalendarzyk rzym.-kat.
Środa Saturnina
Czwartek Andrzeja Ap.

— Nocny dyżur Aptek. Do środy dnia 6 gru 
d<nia rb. dyżuruje w śródmieściu Apteka Cen
tralna ul. Chełmińska na Bydgoskiem Przed
mieściu Apteka Św. Anny ul. Mickiewicza; ca 
Mokrem Apteka pod Łabędziem ul. Kościusz
ki.

REPERTUAR KIN.

MARS: — „Rozkosznie kłopoty“. 
ŚWIATOWID: — „Ostatnia Carowa*.
PAŁACE: — „Pat i Patachon — jako ogro

dnicy na pensji żeńskiej“.
LIRA: — „Sobowtór".

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Tel. kasy 900 dyr Józef Cornobls Sezon 1933/34

I

REPERTUAR
W Środę, dnia 29. bm. o godz • 20-tej 

Uroczyste przedstawienie dla uczczenia 
„Powstania Listopadowego"

„LILLA WENEDA“
Tragedja Juliusza Słowackiego 

Ceny zniżone
W czwartek, dnia 30. bm. o godz. 20-tej 

„ARTYŚCI“
Komedja muzyczna w 3 akt (8 obr.l A. Hopkinsa 

Ceny najniższe od 0.25 do 1.45 zł.

W piątek, dnia 1. grudnia br. o godz. 20-tej. 
Drugi i pożegnalny występ włoskiego tenora

N0RBERT0 ARDELLI
Ceny zniżone.

Jn/ormator
dla przy iezdnjjcfi

rv Soruniu
Polecamy restauracje i kawiarnie: 
Dwór Artusa, restauracja o naiwykwintniejszei 

kuchni na Pomorzu. — Dancing
Śniadalnia — Winiarnia — Maćkowiak — Sze

roka 24.
Restauracja „Satyr", Łazienna 13. Pierw&zi- 

rzędna kuchnia — Dancing.
Śniadalnia. Probiernia win — Grześkowiak 

daw. Dammann i Kordes, St. Rynek 33.

Najlepsza okazja kupna:
B. Hozakowski. ul. Mostowa 28 tel. 45 — Naj

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Optyka, Bandaże, Gustaw Meyer, Żeglarska 23 
tel. 248

SchwenKgrub — Radio, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części

Futra i sukna cyw ine i wojskowe. Ceny pri - 
stępne Szeroka 16. 1 p.

Gustaw Heyer, Szeroka 6 tel. 517.
Szkło — Porcelana, zabawki — tampy elea- 

tryczne.
B. Wilamowski, Żeglarska 24. — Tanio — 

Bielizna — Galanteria — Trykotaże.
Biurowe przyborv — papeteria — Fr Więcek 

Mostowa 38. Oprawa książek i obrazów.

& miasta
— Dancing urządzany przez Sekcję Towa- 

Tizyieką Organizacji P. W. K, odbędzie się, jak 
zwykle, w czwartek 30. 11. br. w sali hotem 
,Pod Orłem" ul. Mostowa. Początek o godz.. 

21. Wolne datki za wstęp ca cele PW. (7760

— Wieczór Andrzeja. Dnia 2 grudnia 1933 
r. odbędzie się staraniem Rodziny Wojskowe1 
w Toruniu, w salach garnizonowego kasyns 
oficerskiego tradycyjny wieczór Andrzeja po
łączony z łombolą. Początek o godz. 21, wstęp 
2 złote. ' (7748

Podziękowanie. Wszystkim, którzy na 
ręce p. mec. Zaczkowej złożyli ofiarę na ko
ściół Najśw. Marji Panny, składam niniejszem 
najserdeczniejsze ,JBóg zapłać". Ks. Dr. Jank 
proboszcz parafji Najśw. Marji Panny.

— Doroczne Walne Zebranie Pomorskiego 
Okręgowego Związku Hokeja na lodzie odbę
dzie się w piątek dnia 8 grudnia 1933 w sali 
Dworu Artusa o godz. 11-ej w pierwszym ter
minie, wzgl. o godz. 11,30 w drugim terminie 
z ważnością uchwał bez względu na ilość obce 
nych członków. Porządek dzienny zebrania 
będzie następujący: Zagajenie i wybór prze
wodniczącego; Zatwierdzenie protokółu z ostat 
niego walnego zebrania; Stwierdzanie listy de
legatów uprawnionych do głosowania; Spra
wozdacie zarządu; Sprawozdanie komisji re
wizyjnej i udzielenie absolutorjum ustępujące
mu zarządowi; Wybory nowych władz związ
ku; Wnioski zarządu i członków.

KANTOROWICZ, ul. Szeroka 18 | 
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Skrzydlaty triumf toruńskich 
rycerzy powietrza

Wręczenie nagrody płk. Lendorka zwycięskiej eskadrze 
4 pułku lotniczego

Wczoraj na lotnisku 4 pułku lotniczego w 
Toruniu odbyła się piękna uroczystość wrę
czenia nagrody przechodniej śp. pułk. Lendor- 
kr> zwycięskiej eskadrze w zawodach między- 
pulkowych eskadr l.njowych.

O godz. 11,30 w południe przed rzędem 
zwycięskich samolotów na rozległym placu lot 
n ika zebrali się uczestnicy uroczystości, aby 
oddać hołd zasłudze tych, którzy z narażeniem 
własnego życia w szlachetnem współzawodni
ctwie wysunęli s:ę na czoło zastępców polskich

R* Aresziowanśe redaktora „Słowa 
Pomorskiego“ Madejskiego 

z poflecenia władz sądowych
Na zarza.dzenie sędziego śledczego, osa

dzono w więz’eniu redaktora „Słowa Pomor
skiego" p. Wacława Madejskiego za rozpow
szechnianie fałszywych wiadomości i polece
ni«- członkom Związku Młodych Narodowców 
kolportowanie ich wśród społeczeństwa, oraz 
za wywołanie bójki w dniu 24 bm. podczas ze 
brania przedwyborczego w „Dworze Artusa“

Red. Madejski kolportował wiadomość, — 
której ujawnienie przeszkadzało władzom w 
przeprowadzaniu śledztwa sądowego.

Równocześnie aresztowano niejakiego p. 
Mazanego, gospodarza świetlicy Zw. Młodych

Echa zbrodni w szkole powszechnej 
przy ul. Prostej

Potworne morderstwo w jednej z klas szkoły 
powszechnej przy ul. Prostej, o którem donie
śliśmy pierwsi w numerze poniedziałkowym, jest 
obecnie przedmiotem intensywnie prowadzonego 
śledztwa.

Sekcja zwłok zamordowanej Kozłowskiej 
nie przysporzyła sprawie żadnych nowych szcze
gółów, potwierdzając jedynie fakt, że dziewczy
na zginęła z ręki dusiciela. Sprawca zbrodni na
tomiast Edmund Kaczyński poczynił kilka wy
znań, które rzucają promień światła na tę po
nurą tragedję.

Kaczyński od dłuższego czasu kochał się w 
Kozłowskiej i byl nawet podobno jej „narzeczo
nym". Dziewczyna jednak nie bardzo przestrze
gała zasad wierności wobec swego oblubieńca, 
flirtując ze swym kuzynem, co doprowadzało go 
do szału zazdrości- Widząc ją w towarzystwie 
innych mężczyzn, robił jej później ciężkie wy
rzuty, które jednak nie odnosiiy skutku,

W końcu — jak zeznaje zabójca — doprowa
dzony do ostateczności plochliwością ukochanej, 
wciągnął ją przy pierwszej nadarzającej się oka-

Epilog zabójstwa człowieka 
za niezapłaconą szklanką piwa

Głośną była swego czasu sprawa zabicia 
człowieka przez właściciela jadłodajni Ludwika 
Górnego, za niezapłaconą szklankę piwa.

W dzień święta Trzech Króli do jadłodajni 
Górnego, mieszczącej się przy ulicy Prostej, 
wszedł niejaki Leon Vacek i zażądał szklanki 
piwa. Gdy mu podano piwo, którego jeszcze nie 
ruszył, gość zażądał wódki, odpowiedziano mu, 
że wódki niema. Wówczas Vacek chcial wyjść, 
niezapłaciwszy za piwo. Górny widząc to, usiło
wał zdjąć mu z głowy kapelusz, skutkiem czego 
wywiązała się bójka, w czasie której Górny po
bił Vanka gumową pałką po głowie tak silnie, 
że tenże, w kilka godzin później zmarl.

— Porządek dzienny zwyczajnego zgroma
dzenia Oddziału Pomorskiego Zrzeszenia Sę
dziów i Prokuratorów R. P. w Toruniu, odlbyć 
się mającego dnia 11 grudnia 1933 o godz. 17 
w gmachu Sądu Apelacyjnego w Toruniu 11 
piętro: a) zagajenie, b) wybór przewodniczące
go i sekretarza, c) sprawozdanie earządu od
działu i Kuratorium Funduszu Wzajemnej Po
mocy. d) likwidacja Oddziału Pomorskiego 
Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów R. P„ ej 
podział Funduszu Wzajemnej Pomocy, f) wol
ne wnioski. 7662 Zarząd.

— Ruch statków na Wiśle. Dnia 28 bm. 
przepłynęły przez Toruń następujące statki Że 
glugi rzecznej: „Mickiewicz" z Gdańska do War 
szav.y, „Elecncra" e Warszawy do Gdańska, 
.Kordecki" z Warszawy do Torunia z 5 bar

kami.
— Czyj wyże!? Dnia 27 ban. o godz. 18-tej 

do więzienia garnizonowego przybląkał się 
pie« wyżeł, maści bronzowo-białe’ którego od 

rycerzy skrzydlatych.
Wśród obecnych zauważyliśmy p. gen. dyw. 

Fricha, komendanta Centrum Wyszk Art. pik. 
Drozdowskiego w zastępstwie d-cy OK VIII 
p. gen. Pasławskiego, d-cę piechoty dywizyj
nej p. płk. dypl. Wolikowskiego w zast d-cy 
4 dywizji piechoty, d-cę brygady kawalerji 
p. pułk. dypl. Abrahama d-cę dywizjonu art. 
przeciwlotniczej p. ppłk. Barana, komendanta 
miasta p. płk. Matzenauera, komendanta Szko 
ły Podchor. Art p. pułk. Gnoińskiego, d-cę

Narodowców, mieszczącej się w domu przy 
ul. Łaziemnej 22. Ten znów dopuścił się, przez 
wywieszanie obelżywych plakatów: napisów w 
świetlicy, zniewagi Marszałka Piłsudskiego i 
wojska polskiego.

W czasie rewizji, przeprowadzanej w świet 
licy, w związku z aresztowaniem Mazanego, 
znaleziono dowody jego winy a nadto ostry 
sztylet, który okazał się własnością członka 
Zw. Młodych Narodowców Jasińskiego, o któ 
i'ego onegdaj aresztowaniu za wzniecanie a- 
wantur i bójki w czasie wyborów donosiliśmy 
wczoraj.

zji do gmachu szkoły powszechnej, gdzie ojciec 
jego był zatrudniony w charakterze woźnego i 
w jednej z klas, która była stałem miejscem 
„randek" pary, po gwałtownej wymianie zdań, 
chwycił dziewczynę za gardło i zaczął ją dusić. 
Ofiara broniła się ze wszystkich sił, drapiąc do 
krwi twarz mordercy. Wobec przewagi fizycznej 
Kaczyńskiego jednak obrona ta była krótkotrwa
ła, poczem Kozłowska, pozbawiona sil zwisła 
nieprzytomnie w rękach swego oprawcy.

Jak wiadomo, Kaczyński sam doniósł policji 
o dokonanym czynie, może pod wpływem stra
sznej świadomości zbrodni a może poprostu dla
tego, że liczył się z rychlem jej wykryciem. 
Znaleziona na miejscu morderstwa dziewczyna 
dawała jeszcze słabe oznaki życia, w drodze do 
szpitala jednak wyzionęła ducha.

Śledztwo w sprawie tego niezwykłego prze
stępstwa prowadzi p. sędzia Szwarc.

Jak się dowiadujemy, Kaczyński odpowiadać 
będzie przed sądem w trybie zwykłym, a nie do
raźnym.

W związku z tem odbyła się rozprawa w 
dniu 6-go października r. b. w Sądzie Okręgo
wym, na której uznano Górnego winnym zabój
stwa i skazano go na 2 lata więzienia. Od wy
roku tego Górny założył apelację. Sąd Apela
cyjny jednak, na rozprawie w dniu 28 bm., po 
ponownem rozpatrzeniu sprawy, zatwierdził wy
rok pierwszej instancji, tak co do wrny jak 
również i kary.

Trybunałowi przewodniczył sędzia S. A. 
Kolarz, przy współudziale sędziów S. A. Dudy- 
kiewicza i S. O. dr. Piziewicza. Oskarżał proku
rator Poleski. Bronił oskarżonego adw. Przy- 
siecki.

stawiono do rakarza Liedtkáego, do czasu zgło 
szenia się pTaweigo właściciela.

Z teatru
Dziś, w środę, dnia 29 bm. o godiz. 20-tei 

Uroczyste przedstawienie dla uczczenia rocz
nicy powstania Listopadowego“, nieśmiertel
ne arcydzieło naszego wieszcza JuFusza Sło
wackiego p. t. „Lilia Weneda“ w premjerowej 
obsadzie. Będzrie to ostatnie przedstawienie 
tego arcydzieła, które już schodzi z repertu
aru. Ceny zniżone, dadzą możność ujrzenia 
tak ciekawego widowiska najszerszym warst
wom społeczeństwa.

W czwartek, dnia 30 bm. o godz. 20-tej po 
cenach najniższych od 0.25 do 1,45 zł. nieod
wołalnie po rez ostatni barwna komedija mu
zyczna A. Hopkinsa „Artyści“.

W piątek, dnia 1 grudnia br. po cenach 
zniżonych drugi i ostatni koncert znakomitego 
śpiewaka włoskiego Norberto ArdclB 

bataljonu balonowego p. ppłk. Wolszlegiera 
dyrektora nauk CW Art. p. mjr. Glowlkow- 
skiego i wielu innych.

Na lotnisku ustawiono stół, zasłany płót
nem o barwach narodowych, na którym usta
wiono nagrodę w kształcie kuli, z której ery- 
wa się do odlotu orzeł — symbol wolności i 
zwycięstwa. Krótkie przemówienie do obec
nych wygłosił dowódca 4 pułku lotniczego p. 

pu/k. dypl- Heller, podkreślając znaczenie 
wyczynu lotniczego 41 eskadry poczem wrę
czył jej dowódcy, p. kpt. Borowemu piękną 
nagrodę pułk. Lendorka.

Zaznaczyć należy że 41 eskadra Iinjowa 4 
p. lotn. «zdobywa tę nagrodę już poraź wtóry 
rez w roku 1931 i drugi raz obecnie. W mię
dzyczasie, w roku 1932 zdobyła ją 42 eskadra.

Po przemówieniu p. płk. Hellera i uroczy
stym akcie wręczenia nagrody przemówienie 
wygłosił obecny na uroczystości p. gen. dyw. 
Frich, wręczając p. płk. Hellerowi odznakę 
Centr. Wyszk. Art. jako dowód wydajnej 
współpracy lotnictwa artylerją, poczem 
wszyscy obecni udali się do kasyna oficerskie
go na przyjęcie, wydane przez 4 pułk, lotni
czy.

W niezmiernie milej atmosferze spędzono 
kilka godzin przy posiłku. Podczas śniadania 
przemówienia wygłosili: w mieniu gospodarzy 
d-ca pułku o. płk. Heller następnie p. generał 
Prich, p. płk. Drozdowski, p. pik. Gnoiński, 
kpt. rez. Pletruaki, p. mjr. Słowikowski, repre
zentant „Dnia Pomorskiego" red. Mielników, 
zast. d-cy 4 p. lotn. p. ppłk. Gilewicz, p. kpt 
Bor°wy i inni.

We wszystkich przemówiemiach podnosi© 
nc zasługi naszych lotników i znaczenie ich 
czynów powietrznych, przysparzających chwa 
ly imierna Polski.

Strumykowa 3 BSMKIBi
Jutro Rewe a-yjna Premjera która po-u^xy cały Toruń. 
EL1SR LRND1 hohateika filmu „W rienlu krtyźa" 
RONRLD COLMHN mistrz ary , maski we wspaniałym 

arcyfilml-! A ’ '

SOBOUTÓR
Osnutym na tle ostatnich mied ynarodowyęh wyda
rzeń politycznych, które wstrzrsnęly światem, o wy 
bitnie aktualnej I fascynującej treści. Dwaj ludzie, 
z któ ych jeden kochał żonę drugiego. Dwaj ludzie, 
których odróżnić nie mogła, ani żona, ani kochanka. 
Arcydzieło gry aktorskiej, nigdy niezapomnianego 

RONALDA COLMANA w podwójnej rail.
DOSKONAŁY NADPROGRAM!

Początek o godz. 5. 7 i 9. W niedz. o godz. 8, 5, 7 19

Koweia rozporztfzERla o ubez
pieczeniu pracowników 

umysłowych
Ministerstwo opieki społecznej opracowało 

projekt ustawy w sprawie zmiany rozporządzę^ 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 listo
pada 1927 r. o ubezpieczeniu pracowników umy
słowych.

Rozporządzenie to z jednej strony przystoso
wuje ubezpieczenie pracowników umysłowych do 
nowych przepisów ustawy scaleniowej, z drugiej 
zaś wprowadza szereg zmian, opartych na szo 
ścioletniem doświadczeniu w zakresie tego ubex- 
pieczenia.

Przysposobienie harcerek do 
obrony kraju

Z inicjatywy Związku Harcerstwa Polskiego 
odbył? się w Łodzi ogólnopolska konferencja in5 
struktorek harcerskich, poświęcona sprawie przy., 
sposobienia kobiet do obrony kraju.

Na konferencji omawiano metody harcerskie 
przysposobienia kobiet do obrony kraju, różnią
ce się od metod innych organizacyj. Harcerstwo 
stosuje m. in. metodę pracy obozowej, oraz za
prawia dziewczęta do funkcyj łączności.

Protektor wystawy
Na prośbę Związku Niemieckiego Wschodu 

prezydent Hindenburg objął protektorat nad no3 
wo otwartą wystawą Niemieckiego Wschodu. 
Członkami honorowymi są m. in. ministrowio 
Frick, Schmidt, Kerrl oraz szereg namiestników 
i komisarzy krajów związkowych Rzeszy.

Jaka dziś będziemy mieli pogodę!
Nocą i rankiem przeważnie chmurno, ą miof- 

scami opady śnieżnie. W ciągu dn:a możliwe 
pogodzenie, zwłaszczp w dzielnicy zachodniej. 
Chłodniej w Wileńskiem i na Polesiu. Nocą u» 
miarkowany, pozatem lekki mróz. Umiarkowane, 
później slabnąle wiatry z kierunków wechod- 
nich.



czwxmx dr. w ubtopada iw

Krwawa zemsta murarzy nad majstrem 
Mistrz z pod Chełmna pokłuty nożami 

w Bydgoszczy
Onegdajszej nocy opóźnieni przechodnie 

ot Gdańskiej w Bydgoszczy byii świadkami o- 
kropnej sceny.

Na rogu ul. Słowackiego i Gdańskiej tuż 
pacy cukierni „CtfŁstal", słał człowiek w bie- 
Ułsde, aupełnie bosy, ociekający krwią, rozpa- 
adiwym głosem wzywając pomocy.

Niezwykła ta scena wywołała mimo spóź
nionej pory zbiegowisko.

Mkft jednak nie pospieszył nieszczęśliwemu 
■ pomocą i dopiero po pewnym czasie zaopie
kował się nieszczęśliwcem obok mieszkający 
labtn fryzjerski p. Leonard Dahler, który do 
cbwśM przybycia policji udzielił rannemu schro 
nfsnta w swym gabinecie fryzjerskim.

Natychmiastowe ¿o chodzenia policyjne ti- 
•tattły, it poranionym mężczyzną jest Franci- 
ssek Kryspin, * Kijowa pow. Chełmno, «atrud- 
nfcny pmzy budowie willi p. Kort asa przy ul.

.Wieczorem odbyło się „wieńcowe" nowej

willi, podczas którego jak to zwykle bywa —l gdzie spał zazwyczaj Kryspin. Karpińscy roz- 
pito wiele, tem bardziej, że poczęstunek przy- wścieozeni widokiem znienawidzonego ctzlowie 
gotował właściciel p. Kort as.

Na kolacji obecny był również mistrz mu
rarski Fr. Kryspin.

Około godz. 21 p. Kortas, stale mieszkający 
w Kijowie pod Chełmnem pożegnał wesołe to 
warzystwo i odjechał do domu swego w Kijo
wie.

Po odejściu właściciela zabawa szła nle- 
6poro i po pewnym czasie robotnicy, trzej bra
cia, Karpińscy opuścili dom p. Kortasa, uda
jąc się do pobliskiej restauracji.

I tutaj Karpińscy pod wpływem alkoholu po 
wzięli myśl, aby pomścić się na znienawidzo
nym przez nich po lj erze, który ostro pizypomi 
nał im obowiązki i wytykał popełnione błędy. 
Od powziętej myśli nie odstąpili i natychmiast 
postanowili ją erealozować.

Robotnicy udali się do szopy obok willi,

ka rzucili się z nożami w ręku na bezbronne
go poljera i zaczęli go w okropny sposób kłuć 
w twarz i głowę.

Kryspin, wyrwany ze ®nu i przerażony wi
dokiem trzech rozjuszonych ludzi pastwiących 
się nad nim, podniósł okropny krzyk na alarm, 
na który przybiegł obok śpiący kuzyn p. Kor
tasa.

Po pewnej chwili dopiero udało się mocno 
poranionemu Kryspinowi wyrwać się z rąk o- 
pryszków i uciec w bielfźnle i boso przez Plac 
Kochanowskiego, ul. Słowackiego na uL Gdań
ską. Tutaj trzęsącego się c zimna Kryspina, jak 
już wspomnieliśmy zobaczył p. Dahler i ’udzie
lił mu pomocy.

Policja ujęła Karpińskich, osadzając ich w 
areszcie. i ,

i

Bacznośt Inwalidzi
Met kolejowy w Osieku 

do wydzierżawienia
Bwrac* się uwagę inwalidów wojennych na 

ogtoeiMaie prae« Dyrekcję Kolei Państw, w To 
rauta pubHcenego pnzetargu na dzierżawę bu
fetu kolejowego na stacji Osiek * terminem 
objęcia w dniu 1. I. 1934 r. Bliż&zych informa
cji udzieli Wydoiał Osobowy powyższej dy- 
rekojl w pokoju Nr. 141 codtaiennle prócz dni 
tarigtaccnych w godzinach od 11 do 13,

i "

Sprostowanie
Obwód grudziądzki Związku Lekarzy R. P. 

nadesłał nam sprostowanie«, w związku ze 
wmManką, jaka ukazała się w nr. 271 naszego 
pisma • dnia 25. 11. 1933 p. t.; „Pod pręgie
rzem opiaji publicznej".

Nieprawdą jest, że w Związku Lekarzy za
trudniona jest Niemka p. Alma Wolff, nato
miast prawdą jest, że p. Wolff pracę w Związ
ku Lekarzy P. P. Obwód Grudziądzki wypo
wiedziano * dniem 1 lipca 1933 r.

Nieprawdą jest, że w ,¿polskim związku sły
szy się też tylko język niemiecki natomiast 
prawdą jest, że urzędowanie i obrady toczą 
się wyłącznie w języku polskim.

Nieprawdą jest, że „wszelkie zmiany rozbi
ły się o dziwny opór dr. Maja", natomiast pra
wdą jest, że dr. Maj był zwolennikiem zwol
nienia urzędniczki Niemki p. Wolff, decydując 
o jej zwolnieniu. .. .

Za Zarząd: Dr. K. Maj, prezes, Dr. K. Koliń
ski, sekretarz, Dr. W. Szymański, skarbnik, Dr. 
A. JocheIson, członek Zarządu.

Zdrowie Jest na|wfiększym 
skarbem

We wszystkich państwach poświęca się obec
nie przy wychowaniu młodzieży wiele uwagi 
sportowi i ćwiczeniom cielesnym. Osięga ona 
przez to nietylko sprawność i siłę fizyczną lecz 
staje się także odporną na wielo chorób. Inaczej 
sję rzecz przedstawia, gdy idzie o ludzi zmuszo
nych przez rodzaj swej pracy do przebywania w 
ramkniętych lokalach biur, szkół itd. Wytwarza 
się u nich nadwrażliwość na zmiany pogody 
l temperaturę, czyniąc ich skłonnymi do częstycn 
przeziębień, mogących się czasem stać wstępem 
do poważnych chorób infekcyjnych. W tym wy
padku dobrze jest mieć pod ręką środek, który
by niszczył zarazki rozwijające się w ustach i 
gardle i przenikające stamtąd do ustroju. Wy
bitne działanie odkażające posiadają pastylki 
Panflaviny. Jedna do dwóch pastylek, zażywa
nych co godzinę, niszczą bakterje znajdujące się 
w ustach i gardle.

Zamiast gotówki — księgi handlowe
znaleźli włamywacze w kasach pancernych w Świeciu

W nocy z soboty na niedzielę, dotych
czas nięwykryci sprawcy zapomocą wyr
żnięcia kraty włamali się do biura firmy 
„Paweł Knopf" w Świeciu, gdzie pnzy po
mocy raika rozpruli 2 kasy ogniotrwałe, 
wyrzynając dziury w bokach w formie li-

tery „U". W kasach żadnej gotówki nie by 
ło, znajdowały się tam tylko księgi han
dlowe. Natomiast z kasy podręcznej w skle 
pie kolonjalnym zabrali sprawcy około 40 
zł. gotówki w drobnej monecie. Policja po
szukuje sprawców. , , , i

5 złodziei węglowych zatrzymało pociąg
w powiecie kartuskim

W niedzielę o godz. 8,30 między stacjami 
kolejowemi Krzeszna i Jeżyka, w pow. kar 
tu®kim, wskoczyło do przejeżdżającego po
ciągu węglowego 6 osobników, którzy 
przy pomocy hamulca wstrzymali pociąg i 
zrzucili około 7.500 kg. węgla. Sprawcy 
zdołali zabrać ze sobą tylko 400 kilo i od
jechali łódką przez jezioro, pozostawiając

■ —-»w-

Spalił się w chlewie
Tragiczne skutki potaru w Małym Łęcku

resztę węgla na miejscu, którą obsługa po
ciągu załadowała zpowrotem do pociągu. 
W wyniku wdrożonych dochodzeń policyj
nych odnaleziono 400 kg. węgla a rolnika 
Litwfka Leona w Ostrzycach, który tłuma
czył się tem, że węgiel ten znalazł w le- 
sie. | ;

*1 ■' > 4.

Dnia 26 bm. około godz. 24-tej w zagro 
dzie rolnika Spaldinga Rudolfa w Małym 
Łęcku, w pow. działdowskim wybuchł po
żar, który zniszczył chlew. W chlewie spa 
lił się śpiący tam 19-letni parobek Franci
szek Chamulski, z inwentarza zaś 11 krów, 
10 cieląt, 6 macior, 18 prosiąt i 8 owiec.
■■■■■■■■»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i

Szkodę oblicza się na sumę 8.500 zł. Spało 
ny chlew wraz z żywym inwentarzem był 
ubezpieczony na 9.000 zł. w Tow. Ubezp. 
„Silesia". Istnieje podejrzenie, że pożar 
spowodował wskutek nieostrożności paro
bek Chamulski.

Programy radiowe
$ ŚRODA, 29 LISTOPADA. 

Radjostacja Warszawska.
7,20 Mtuzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 

poranny. 7,40 D. c. muzyki porannej z płyt. 
7,52 Chwilka gospodarstwa domowego. 12,05 
Utwory fortepianowe w wyk. I. J. Paderew
skiego (płyty). 13,05 Wiadorn. meteor. 15 25 
Wiadom. o eksporcie polskim. 15,30 Wiadomo
ści gospodarcze. 15,40 Muzyka polska e płyt. 
16,40 Sknzynfka pocztowa — omówi dr M. Stę- 
powski, 16,55 Ork. jazzowa Teatru „Cyganer- 
ja" pod dyr. Z. Górzyńskiego i L. Lawiński (we
sołe piosenki). Przy fort. K. Gimpel. 17,50 
„Skrzynka poczt, roln." — omówi inż. W. Tar
kowski. 18,00 „W ormiańskiem gnieździć' — 
wygł. prof. A. Janowski. 18,20 „Tańce arty
styczne w różnych wiekach". Utwory fort, w 
wyk. M. Jonasówny. 19,40 Wiadomości sporto
we. 20,00 Koncert poświęcony muzyce pol
skiej. Wyk.: Ork. Symf. P. R pod dyr. J. Czi- 
mińskiego i Z. Żmigród-Fedyczkowska (śpiew), 
przy fortepianie prof. L. Urstein.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE INNYCH 
RADJOSTACYJ KRAJOWYCH.

12,35 KRAKÓW, Zebranie Koła Miłośników 
Książki.

sypialki, jadalki. gabinety 
męskie, po cenach fabrycz» 
nych na dogodnych warun* 

kach w

Bydgoszcz, Marsz. Focha 16. 
Tel. 303. 4465

5 pokoi 767a 
II» piętro, z komfortem, bli, 
sko dworca wydzierżawię
natychmiast, gospodarz. 
Bydgoszcz, Dworcowa 75.

MEBLE
Fabryce 

W. BŁASZCZYK

16,40 Elimenty pierwotne w wierzeniach i 
obrządach ludu poLskiego", wygł. dr. A. Szi- 
nagel,

19,05 „Stary Kraków“ — w opracow. dr, J. 
Dobreyckiego.

19,25 WILNO. „Poezja książek".
16,05 Słuchowisko dla dzieci p. t. „W bi

bliotecznej sali", pióra M. Kubiseówny.

CZWARTEK, DN. 30 LISTOPADA 1933 R.
Radjostacja Warszawska.

7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 
poranny. 7,40 D. c. muzyki porannej z płyt. 
7,52 Chwilka gospodarstwa domowego. 11,50 
Zycie artyat. stolicy. 12,05 Pieśni polskie w 
wyk. Ady Sari i St. Gruszczyńskiego (płyty). 
12,35 VII-my koncert szkolny z Filh. Waroz. 
16,40 Odczyt p, t. „Moje dziecko chce czytać", 
wygłosi p. St. Szuch owa. 16 55 Arje i pieśni w 
wyk. St. Wyseatyckiego. Przy fort. prof. L. Ur
stein. 17,10 Recital fort. R. Jasińskiego. 19,25 
Odczyt aktualny. 19,40 Wiadomości sportowe. 
20,00 Koncert wieczorny. Wyk.: Orkiestra eym 
foniczna P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i Pia 
Ravenna (śpiew). Przy fort prof. L. Urstein, 
21,00 „Skrzynka poczt.-techn." omówi p. W. 
Frenkiel. 22,00 Muzyka cygańska. 23,05—23,45 
Słuchowisko p. t. „Za broń“ — Ostrowskiego.

Spis zapowiedzi Nr. 697 7758
Xapowiedlji.

Podale się do ogólnej wiadomości, że 1. Jan 
Wesoły, ślusarz mechanik, stanu wolnego zamieszkały 
w Gdyni przy ul. Morskiej nr. 112 syn Bolesława We
sołego portjera i jego żony Apolonji z d. Dobrzyckiej 
zamieszkałych w Gdyni przy ulicy Morskiej nr. 112, 
2. Julianna Maria Belauówna, stanu wolnego zamiesz
kała w Sopotach, Anenatrasse nr. 4. córka Jana Belana 
robotnika i jego żony Marty z domu Miotke zmarłych 
i ostatnio zamieszkałych w Wielkim Kacku powiatu 
morskiego, chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni 
i „Gazecie Gdańskie!" w Gdańsku.

Gdynia, dnia 21 listopada 1933 r.
Mr*«lniA stanu cwnilnetfo
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Giełdy
Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowo»Towarowe| 
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet BydgoiMM^ 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 lig. 

Notowania odbywają się we wszystkie Ba|^j 
powszednia.

Stan darty: 
Pszenica 748 g/1 (127,1 f. U 
Żyto 704 g/1 (119,7 f. h.)
Owies 479 g/1 (80 Ł h.) -------
Jęczmień przemiałowy 678 gd (114,1 Ł 
Jęczmień pastewny 643 g/1 (108,9 f. h.) 

£yto • • ■ ■ •

f -

żyto
usposobienie: spokojne «ft A-i 

Pszenica . . «
usporobienie: spokojne 

Jęczmień browaiowy 
Jęczmień przem. . ■
Owies . « • »

• a. • 
Mąka żytnia 65A/o wł. worka ■ «
Mąka żytnia 60% wł. worka ■ ■■ '• 

usposobienie: spokojne
Mąka pszenna 65% wł. worka 

usposobienie: spokojne
■

B

M

B

•

Otręby żytnie
Otręby pszenne
Otręby pszenne grube
Rzepak . . .
Rzepik zimowy 
Peluszka . •
Groch Victoria • 
Groch Folgera . 
Koniczyna żółta, 
Ziemniaki jadalne 
Makuch lniany . 
Makuch rzepakowy

■

■

"r

B

»
B

I*«
a
■
a

■

«4^1—

18,35—MM

14,50- >M»
i»,75—
13,00—»Ml
3X,0O->91,M

jo,oo—jt^PU

Makuch słonecznikowy
*Mak niebieski • •

Gorczyca . ■ ■
Siemię lniane ■ «
Wyka . . » *

•>

B

• 9,75—»o,
• 10,25—10.n 
» 33,00—35.°®
» 35,00—37,0® 
» 13,00—14,0®
, 22,00—24,00
• 23,00—34,00 
»90,00—100,00
• 3.5°— 4,°®
• 19,00—20,00 
» X5,5O—I6,5O
• 19,00—20,00
• 56,00—59,00 
» 32,00—34»®° 
» 35.00—37,0® 
. 14,00—15,00

odtłuszczona
■ •

% B■ ■* >
•1»•

-•

B

Ogólne usposobienie: spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach:
1031 ton w tem 361 ton żyta, 120 ton pozo* 

nicy, 30 ton jęccrm. brow., 105 _ ton jęcem. 
preem., 30 ton owsa, 61 ton mąki pszennej, 15 
ton otrąb żytnich, 22 ton otrąb psizen., 30 ton 
grochu Wiktorja, 32 ton peluselki, 30 ton płat
ków eiemniaceanych, 12 ton maku nieb., 165 
ton ciemniaków fabrycznych.

Ogólny obrót 1092,8 ton.
Bydigoscoz, dnia 28 listopada 1933 ti E jTf*

Sprawozdanie z handlu zboia I nasion
B. HOZAKOWSKI, TORUŃ.

Toruń, dnia 27. XI. >933 t.

Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franka 
stacja załadowania«

NASIONA. ; 
Za koniczynę czerwoną . « . , . 
a koniczynę białą średnią uleczysz 

koniczynę białą nowy sprzęt ■ •
t av

5
a a

—-............ ,s- - - • •
ajgras krajowy, « a a a. a a
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w
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koniczynę szwedzką • • » 
koniczynę żółtą • » • • * 
koniczynę żółtą w łuskach • ■ a

■
1 ,

inkarnatkę • ■ 
»rzelot « » • ■

■ • ■
•

Ihnotkę • ■ » 
Tiradelę • • 
Pykę tatową » 
wiczkę zimową 
peluszkę • . 
groch Wiktorja 
groch polny •«■■■■ 
groch zielony

‘ , ■ > v» ■ •

■
■

> V• •> ■bobik . 
gorczycę 
rzepak , 
rzepik 
łubin niebieski 
łubin żółty. • 
siemie lniane • 
konopie . • • 
mak niebiestd nowy sprzęt • ■ •

• • • • •

■
*
*

• •
• ■v■ «

mak biały • • • 
tatarkę ■ • *

« 1 ■
■
*
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lt proso
esas
Najciekawsze audycje radjostacyj zagrandoz- 

nych.
18,55 Wiedeń. „Aida" — opeTa Verdiiego.

20,30 Medjolan. „La giornata di MarcellŁna"
— komedja liryczna Parellego (pod dyr. kom
pozytora).

20,30 Londyn Regional, Wieczór wwgnerow 
ski w wyk. ork, Halle pod dyr. Alberta Coa'* 
tes'a.

20,45 Koncert eymfoniczny.
“ ’ >eszt. Koncert muzyki hiszpań*

kiana Maneota.
20,45 Budapi 

ski ej w wyk. Jt

Radio - Odbiorniki
Najnowsze typy — w dużym wyborze. 

Przed kupnem przekonaj się o ich jakości. 
Najlepsze Radjo,Odbiorniki — nabyć można 

na dogodnych warunkach 75°6
W FIRMIE

BERNARD WOJEWSKI
GDYNIA

ul. Starowiejska 26
Tel. 2604

m
001x11x1

WEJHEROWO
ulica Sobieskiego 3 

Tel. 237
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H



CZWARTEK, DN. 30 LISTOPADA 1933

ZAZDROŚĆ NEE DAJE ZASNftĆ |
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setkom fabrykantów. Naśladirą oni markę 
naszego światosławnego pudru, nie mGgą 
jednak podrobić jego gatunku i zapachu.

Zwracajcie uwagę na pudełko 
i konieczny napis:
5 FI^EURS FORVIL-Paris
PuJer ten jest wyrabiany jedynie w Paryżu

TRYUMFALNY POCHÓD
przez cały świat odbywają

i WiDÏ THŁETiWB

ITORVIL
5 FLEURS FOA VIL-Paris.

Dla uniknięcia naśladownictw, 
sprzed •wan1' są tylko w oryginal
nych bu vlkach, a n e na wagę.

s
i
s

&O

ozdobę 
tftoin&onią 

tylko do

Olbrzymi wybór —
Pierwszorzędny wyrób

Icny liezhoni(9rpntyinp
Ognie zimne, lameta, włos anielski, ru* 
salki, świeczniki, św ieczki i gir landy.

Sprzedaż burtowa i detaliczna.

Dworcowa 14. 7754
Fabryka ozdób choinkowych. Przędzalnia szklą

Przetarg
1 grudnia godzina 9 sprzedają we firmie Drewitz 

Ul. 3 Maja przymusowym przetargiem za gotów <ę ;
5 młóckami szeroko młotne, 2 sieczkarnie,, 6 kiera
tów mniejszych. 775u

2836/33 komornik sądowy.

W GDYNI, Plac Kaszubski

Rewelacyjny
5 Program

Listopadowy
Charles I Nora 

tańce salonowo-ekscentryczne 
Siostry Sarneskie 

tańce salonowe. 
Dusia Betti

tańce akrobatyczno»ekscentryczoe. 
Orkiestra: Reisner's Band 

pełna werwy i humoru.
Kier.: Dyrektor Stanisław Tepper, 

b. zastępca „Adrji“ Warszawskiej.

GIPS 
najlenszy dentystyczny, 
modelowy, sziukstcr»kl 

najtaniej SiaBeli i Sta 
Fabr, Papy Dach Hur» 
townia Materj. Budo
wlanych i Ooalowych 

GrudaI dx 
Tel. 2ii. Młyńska 16 

wprost Ogród.

Cd dxiś 7^5 
codziennie !

„^alnatoi“
z beczki
i w butelkach

Jiunóaria
Toruń, Prosta 19

¡XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX■I
X
X

«691

X 
X

Płaszcze - ubrania 
oraz wszelkie 

artykuły męskie
poleca w wielkim wyborze

K.TU RZYMSKI
GDYM. A, ul. Świętojańska nr. 9 tel. 15-93

Specjalność: p|latli, „[¿[(j“, kgpta |

Ceny niskie. Gatunki najlepsze.

HXXXXXXX

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organizmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że ziała lecznicze 

„CHOLEKIN AZA" H. Niemojewskiego 
jako żółcio-moczopędne są Jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr, med.T. NIEMOJEWSKIFGO otrzymać można w labor. 
fiz.-chem. .CSSOLE«UNAZAaH.NlEMOJEWSKlEGO, Warszawa,li.-Świat5- (J) 

na prowincję wysyłka pocztą.

Dr med. E Niemoiewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie z ul. Litew» 
skiej Nr. na ulicę Koszykowa Nr. 1 (róa Al. Ujazdowskiej.)

Zlec. 2153/8 7755
Ofivries£cxenśe.

Komornik Sądu Grodzk ego w Wyrzysku zamiesz
kały w Wyrzysku na zasadzie art. 602 K. P. C. ogla- 
£«.a, źe w dniu 30 listopada 1933 r. o godz. 1015 w Mia
steczku przy dworcu odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: 2 stogi siana (około 100f cen
tnarów) należących do Franciszka Hela^a oszacowa
nych na łączną sumę zł 1500.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym.

Wyrzysk, dnia 27 listopada 1933 r.
Komornic: ROSTEK.

Nr. Km. 1940/33 7764

Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru V zam. w To
runiu, ot. Wodna 5/7 obwieszcza, źe w dniu 7 grudnia 
1933 od godz. 9.30 odbędzie się na rzecz masy upad- 
łościowei f-my „Len Pomcrski“ zast przez syncyk osta». 
m sy upadł Adrlfa Lewińskiego z Warszawy, licytacja 
publiczna ruchomości należących do f-my „Len Pomor
ski" w Toruniu, ul. Ziółkiewskiego 25/27 składających 
się:

4 motory elektr, komp. 8,5, 22,4 i 7,7 PS lorki i 
25 m toru kolejki, krmpl. prasy do słomy Welger 
Wclfenbtittel, prasy do słomy kanałowej, transmisje, 
węże pożarnicze, okna, części maszyn tkackich, 
żelazo, rury, drzewo, narzędzia kowalskie, 2 wago
ny słomy lnianei, i bardzo wiele innych, oszaco
wanych na łączną kwotę 6.296.85 zł.
Ruchomości oglądać można pół godziny przed licy» 

tacją, która odbędzie się napewno.
Xeonar«2

Sprzedają tanio:
Samochód limuzyna w bie« 
gu „Pro'os“, zegar do tak» 
sówki, rowery, kasę , Natio» 
nal‘‘,pokój stołowy dąb. Ma» 
szyna do pisania, teod 4ich 
uniwersalny, kilimy, futra, 
ubrania, h żuterję, srebra, 
maszyny do szycia, zegary, 
zegarki, meble, sypialń’? 
kompletne, siodło damskie 
leksykon niemiecki, sorto» 
wnicę do kaszy, maszynę 
do krajania papieru, piani» 
no, bryczka dwukonna, od» 
kurzacze „elektroluksy“ i 
wiele innych rzeczy za bez» 
cen. „OKAZJOPOL" Gru. 
dziądz, Plac 23 Stycznia 3. 
w podwórzu. <>588

Dentysta Mson
Grudziądz, Plac 23 Stycz» 
nia 17, II, <obok kina Gryf). 
Dla pp. urzędników, woj» 
skowych i młodzieży szkol» 
nej zniżki. 7222

Me<z bokserski 
w piątek, dnia 1. XII. 33. o godz. 20 

w sali Stoczni Gdańskiej (.uchswall 6a) 

o drużynowe mistrzostwo Polski
1. k. s. .w—u. s. ..imania“ 

Kraków GdaAsk
8 walk po 4 starcia ó 3 minuty.

Ceny bil tów: miejsce ringowe 1.50, park:et 1.35, 
miejsce stojące 0.80, uczniowie i bezrobotni 0.50. 
Przedsprzedaż: Firma Raabe, Langgasse ia. Ceny 
m eisc: miejsce ringowe 1.25, parkiet I.—, miejsce 
7753 stojące 0,60.

3K. „Sedania“.

Do akt Kin. Nr. 1892/33 7749
€1 ̂ wieszczenie,

Komornik Sadu Grodzkiego w Toruniu rewiru I. 
Kozak Józef urzędujący w m. Toruniu przy ul. Kościuszki 
Nr. 9.’obwieszcza, że na dzień 29 grudnia 1933 r. godz. 
10-ta został wyznaczony opis nieruchomego majątku 
Toruń- o*vemi*sto karta 291/2 i Toruń-Nowemiasto 
karta 334 należącego do Jadwigi Buzowej i tow. poło
żonego w Toruniu przy ul. W. Garoary 33/35 i Przed- 
zamcze 16.

W związku z powyższem, na zasadzie § 2 art 668 
K. P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukoń
czeniem opisu zgłosiły swole prawa do wymienionej 
nieruchomości lub jej przynależności.

JifosaA.
________ Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. 
1781/33____________________________________ ’ 7763

Oóiriessc^enie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru II. 

Bernard Linde urzędujący przy ul. Kopernika 24 w To» 
runiu obwieszcza, że na dzień 18 grudnia 1933 r. o 
godz lu przed pot. został wyznaczony termin do opisu
1 oszacowania nieruchomości zapisanej w księdze wie
czystej Ttruń Bydgoskie Przedmieście karta 282 tom 1Ü 
własność Jadwigi »-elkowej, położonej w Toruniu przy 
ul Konopnickiej 20.

W związku z powyższem na nasadzie art. 668 pkt.
2 k. p. c. wiywa się wszystkie osoby, aby przed ukoń^ 
czeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wymieniorep 
nieruchomości lub jej przynależności, jeżeli ich prawa 
stanowią przeszkodę do egzekucji.

fôemord XincSe
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu 

rewiru 1L

owocowe w odmianach handlowych, wszelkiego 
rodzaju drzewka i krzewy ozdobne, oraz krzewy 

na żywopłoty polecają w wielkim wyborze 
po cenach zniżonych 9291

Szvółki Drzew Psmorskiei Izfiy Bo!n![zej 
w Łysomicach, p. Lulkowo

Cenniki na żądanie bezpłatnie -

JTa sprzedaż
niewykończone zabudowania fabryczne w Solcu 
Kujawskim przy torze kolejowym Bydgoszcz»Toruń, 
stacja Solec, obszaru 11,92.92 ha, nr. hipoteczny 
Solec t. 26. wkl. 659. Wydział hipoteczny przy 
Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy. Oferty w trzech 
egzemplarzach w zamkniętej kopercie z napisem 
„zabudowania fabryczne Solec“ proszę złożyć do 
dnia 10. stycznia 1934 r. Otwarcie ofert nastąpi 
dnia 13. stycznia 1934- godz, 12. w kancelarji niżej 
podpisanego w Bydgoszczy nrzy ul. Dworcowej 7. 
Zastrzega sie wolny wvbór oferty wzgl. nieprzyjęcia 
żadnej ze złożonych ofert

i—) ifiubenau
adwokat 

zarządca upadłości 
frmy „Fabryka Konserw Mięsnych“ 

T. A. w Bydgoszczy.

Pokój moskł
w całości lub też w poje* 

dyńczych częściach do 
sprzedania. Grudz ądz, Li» 

powa 44. Reddmann.

ZOBACZ 
„KIERMASZ** 
Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 5357

Do akt Nr. Km. 2423/33 3042/8
dbnoiesxc*enie.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II. 
Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul Gdań< 
ka 95. na mocy art 602 K. P. C ogłasza że: w dniu 
3® listopada 1933 r. o godz. u»tej nie później jednak, 
niż w dwie godzinv, w Bydgoszczy, przy ul. 3*go Maja 
20, odbędzie się publiczna licytacja ruchomości składa» 
jących się z samochodu 6»cio osobowego marki Austro 
Ddimler, którego oszacowanie nastąpi w dniu licytacji, 
który można o łądać w dniu licytacji w miejscu sprze» 
dąży w czasie wyżej oznaczonym.

(—> JifustfrwńsAi
Komornik 7756

PREZYDENT MIASTA BYDGOSZCZY 
Wydział IX Oddział Kanalizacji i Wodociągów 

ogłasza niniejszem

PRZETARG 
ofertowy na warunkach obowiązujących przy u- 
bieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Byd
goszczy na wykonanie wodociągów na ul. Po
niatowskiego, Chopina, Czarnieckiego, Chłopic- 
kiego i Wincentego Pola.

Kosztorysy przetargowe, rysunki i warunki 
nabywać można w godzinach urzędowych, po
cząwszy od ogłoszenia przetargu, za opłatą 5 zł. 
w Wydziale IX ul. Jagiellońska 48 (gmach ga
zowni Miejskiej) pokój 13, gdzie udzielać się bę
dzie również bliższych wyjaśnień.

Oferty składać należy we wskazanym Wy
dziale pok. 20 w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 4 grudnia 1933 r. godz. 12, o której na
stąpi otwarcie ofert. 7757

Do ofert należy dołączyć kwit na złożone w 
Kasie Wodociągów i Kanalizacji wadjum w wy
sokości 5^ (słownie; pięć procent) od sumy ofe
rowanej. Zlec. 2152/8

Bydgoszcz, dnia 27 listopada 1933 r.
Naczelnik Wydziału IX

(—) Inż. E. Tubi-lewi<*
Radca, Budownictwa Magistratu

Bojeidiające dziewczynki 
do szkól w Toruniu przyj 
mę na zimowe miesiące na 
stół i stancję za zł 50 mie» 
s ęcznie. loruń, nek Sta* 
romiejskl nr. 18, III, 7564

Pokój
dla 3 panienek z utrzyma» 
niem zł. 50,— bez zł. 25,— 
Ailres w „Dniu Pom “Toruń 
7566

ZDsiś 7663
Prima de Prima!

i wieprzowe

JYun^arjl«!
Toruń, Prosta 19.

Szkoła tańców
Janiny Werny. Powróciłam 
z Paryża przywiozłam dużo 
nowości. Kurs rozpocznę

30 listopada Toruń Prosta 22. 
7717

Kurs tańców 
specjalnie dla oficerów i ro» 

dżin wojskowych tozdo» 
cznie się 2 grudnia. W pro» 
”ramie ostatnie nowości Pa* 
ryża. Janina Werna, Toruń,

Prosta 22. 7718

Zakupy
na życzenie odsyłam do 

domu. ŚL Gralewicz, Toruń.

Piernik
Jo ryb. St. Gralewicz,Toruń.

Pokój 
umeblowany z utrzymaniem 
lub bez od zaraz do wyna* 
jęcia. Toruń, Sienkiewicza 

7 — 1 piętro 7736

Paszport
nr. 1813 Serii 1. A 237685 
ważny do dnia 12. XL 1934, 
przedłużony 13. XI. 1933 
przez Starostwo Grodzkie 

w Bydgoszczy, wystawiony 
na nazwisko Baerwald Wil» 
hełm, zgubiony dnia 25. XI. 
1933 unieważn am. Wilhelm 

Baerwald. 7753

Okazyjnie
motocykl angielski 350 kmb. 
jak nowy z powodu wyja» 

zdu sprzedam.
Inowrocław, Poznańska 14-9 

A. Ch.
Łóiko

dziecięce z materacem, ro
wer dziec ęcy, oraz inne za» 
bawki sprzedam. Toruń,

M Garbary 8, m 4. 7747
Miód

syrop proszek do pierników. 
St. Gralewicz, Toruń 7737

Futra na gwiazdkę 
najpraktyczniejszy podani» 
nek gwiazdkowy od zł 100 
nabyć można u mistrza fa« 
chowca. Toruń, Nowy Ry» 
nek u, m. 3. Wielki wy» 
bór. wUsay 7763

Pokój
umeblowany w mieście z 
wygodami, wynajmę intel« 
gentnemu panu tanio. Adres 
wskaże „Dzień Pomorski“ 

Torua, 7761
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Pierwszy dzień sensacyjnego procesu w Gdyni
Wczoraj rozpoczęła się przed Sądem Okrę- 

l gowyrr w Gdyni oddawna oczekiwana i za
powiadana sprawa karna przeciwko b. dyrek
torowi firmy „Atlantic“ Wit°ldowi Mosiewi- 
czowi, oskarżonemu o szereg nadużyć w 
związku z zakupem i sprzedażą węgla, prze
znaczonego n< rynek zewnętrzny a sprzedawa
nego w kraju, o nakłanianie urzędników P. 
K. P. i portu gdyńskiego do przyjmowania „la 
pówek“ i t. d. Na ławie oskarżonych siedzi 
również peni AnDa de Rosset, oskarżona o 
pośredniczenie w sprawach sprzedaży węgla 
bunkrowego, który zgóry był przeznaczony na 
rynek wewnętrzny, oraz oskarżony o nama
wianie do „łapówek“ pośrednik Taubert, i 
przyjmujący je: b. kierownik biura węglowe
go Dyrekcji Kolejowej w Gdańsku Jachim
czak, b. kierownik stacji Gdynia - P°rt Ma
linowski, i b. zastępca kapitana Portu Anto
niewicz.

Do rozprawy powołanych jest przeszło 100 
świadków, którzy zeznawać będą w tej skom 
plikowanej i zabagnionej sprawie.

Proces „Atlanticu“ potrwa co najmniej do 
końca grudnia.

Litania przestępstw
W numerze wczorajszym naszego 

pisma podaliśmy szczegółowo długą litanię 
przestępstw, o które oskarżony jest Witold 
Mosiewicz zarówno jak jego towarzysze z la 
wy oskarżonych.

Pierwszy dzdeń rozprawy wzbudził w Gdy 
ni zrozumiale zaciekawienie to też mimo wcze 
snej godzmy sala sądowa wypełniać się za
częła publicznością, wśród której nie brak 

(poważnych przedstawicieli życia gospodarcze- 
Iga Gdyni.

Stół prasowy otacza grupa dziennikarzy.

Obrońcy, oskarżeni i Sad
Przy 8tófe obrońców zajmują miejsca a- 

[dwokaci: Pawłowski, Roszczynialski, Płóclen- 
n/ak, Józewicz, Wegner, Dreszer, Dr. Kar-, 
nowskź, Ettinger f brat Witolda Moscewic^a a- 
łdwokat Misiewicz.

Jako rzeczoznawcy powołani są: pp. Mało- 
!ta, Moskwa i Wójcik. Na parę minut przed 
rozpoczęciem rozprawy policjant wprowadza 
ąia salę oskarżonego Mosiewicza, przebywają
cego od stycznia w areszcie śledczym w Wej
herowie.

Oskarżony robi wrażenie człowieka złama
nego fizycznie i duchowo.

Obok oskarżonego Mosiewicza zajmuje 
miejsce młoda przystojna kobieta w ciężkiej 
żałobie, również oskarżona w tym procesie p. 
Anna de Rosset, druga żona zmarłego nieda
wno ś. p. Aleksandra de Rosseta, wybitnego 
działacza społecznego i b. posła na Sej Rjspli- 
tej, człowieka, cieszącego się wielkiem sza
cunkiem wśród szerokich sfer stolicy.

Obok niej siedzi oskarżony o „łapówki44 
b. kierownik biura węglowego Jachimczak, a 
*w drugiej ławie zajmują miejsca następni o- 
ekarżeni Malinowski, Taubert, i Antoniewicz 
■W kilka minut po dziewiątej na salę wkracza 
aąd, któremu przewodniczy Prezes Sądu Okrę 
gowego Dr. Parczewski w asyście sędziów Po- 
lędzkiego i Karczewskiego. Oskarża podpro
kurator Wedegis.

Przed rozprawą w korytarzach sądowych 
żywo komentują rozpoczynającą się sprawę 
„Atlantic‘u“, której sensacyjny przebieg uchy 
łi rąbek niejednej tajemnicy węglowej, oświe
tli niejedną ciemną sprawę Gdyni.

Obrońca- niezadowolony
Jeden z obrońców w rozmowie z prasą nie 

'ukrywa swego niezadowolenia z powodu stano
wiska, zajętego przez niektóre pisma szczegó
łowo informujące swoich czytelników o afe
rze „Atlanticu“.

Z naszej strony nie mamy ram wiru zaj
mować jakiegokolwiek stanowiska w stosun

ku do oskarżonych, których winę względnie 
niewinność wykaże dopiero sama rozprawa; w 
każdym bądź razie będziemy dokładnie in
formowali czytelników naszych o całym prze 
biegu rozprawy sądowej, witając w niej prze- 
dewszystkiem nowy etap w życiu Gdyni, etap, 
rozpoczynający się pod znakiem tępienia nad
użyć i przestępstw, hamujących jej rozwój, 
obniżających jej autorytet międzynarodowy.

Na wstępie rozprawy adw. Ettinger sta
wia wniosek o powołanie dodatkowych świad 
ków odwodowych w sprawie oskarżonej de 
Rosset, którzy znają ją od dawna i mogą dać 
rzeczową opinję o jej osobie.

Nowi świadkowie i akt oskarżenia
Sąd postanawia powołać tych świadków do 

piero na wypadek, gdyby podczas rozprawy 
zasala tego konieczność.

Adw. Płócienniak prosi o powołanie jako 
biegłych J. Buczylę z Bydgoszczy i Szulca z 
Torunia, których Sąd po naradzie postana
wia powołać jako świadków.

Adw. Mosiewicz stawia wniosek o powo
jami« w czasie rozprawy świadków odwodo- 

, wych.
Następnie Przewodniczący Sądu dr. Par

czewski odczytuje długi akt oskarżenia Mo
siewicza i jego 5 towarzyszy, zeznających z 
wolnej stopy, poczem sędziowie Palędzki i 
Karczewski czytają uzasadnienie aktu.

Akt oskarżenia, którego główne punkty 
podaliśmy już w numerze wczorajszym, jest 
wymownym dowodem tego, o jak szerokie sfe 
ry «nie tylko Gdyni ale i całej Polski zaha
cza sprawa „Atlanticu“.

Wśród świadków figuruje szereg nazwisk 
wybitnych przedstawicieli nasizego życia go

spodarczego, którego ciemne momenty od
słoni w.nila rozp awa karni „AtlarHcu“.

Po odczytaniu aktu oskarżenia Mosiewicz 
wstał i najpierw dość zdenerwowany, później 
uspakając się, zaczyna odpowiadać, na po
szczególne punkty aktu oskarżenia. Na zarzut 
jakoby węgiel eksportowy sprzedawał *na ryn 
ku wewnętrznym, oskarżony twierdzi, iż wę-

hitlerowskie kule
na polskim brzegu

Strażitik niemiecki zabił
(o) Łódź, 29. 11. (tel. wł.). Z Wielu 

nia donoszą: Do idącego brzegiem 
Prosny 504etniego gospodarza Jana 
Krząszczaka strzeli! z przeciwnego 
brzegu rzeki leżącego już w granicach 
Rzeszy, strażnik niemiecki, kładąc

60 projektów ustaw 
przedłoży Rząd Sejmowi

Z wczorajszego posiedzenia Rady Ministrów
Warszawa, 29, 11. (PAT)* Wczoraj w godzi

nach popołudniowych, pod przewodnictwem p. 
premjera Jędrzejewicza, obradowała Rada Mi
nistrów.

Na posiedzeniu tern rozpatrzono i uchwalono 
szereg projektów ustaw, które rząd w najbliszym 
czasie wniesie do Sejmu. M. in. uchwalono 9 
projektów ustaw, dotyczących ratyfikacji kon- 
wencyj międzynarodowych dwustronnych, bądź 
wielostronnych, projektu nowel do ustawy o apół 
dzielniach i do ustawy o funduszu obrotowym re 
formy rolnej, wreszcie projekt ustawy o ustale
niu granic nieruchomości ziemskich przy przebu 
dowie ustroju rolnego i oznaczeniu wyrobów wy
twórczości polskiej.

Ponadto uchwalono kilka rozporządzeń Rady 

giel, przeznaczony do sprzedaży na rynku we
wnętrznym kupował po cenach wyższych, niż 
węgiel eksportowy i że kopalnia doskonale o 
tern wiedziała.

„Węgiel sprzedawałem taniej od innych 
firm, handlujących węglem w Gdyni — mówił 
oskarżony Mosiewicz — dlatego, że miałem 
lepiej zorganizowany aparat handlowy i nie u- 
ciekalem się do pośrednictwa firm niemiec
kich międtay mną a kopalniami, utrzymując z 
niemi (kopalniami) bezpośredni kontakt. Dla 
tego naprzykład w chwili, gdy inme firmy za 
tonę koksu liczyły 73,5 do 75 zl, tylko kalku
lowałem zaledwie na 64 zl. Zresztą zajmowa
łem zbyt odpowiedzialne stanowisko, zarabia
łem do 35 tysięcy zł. miesięcznie na samym 
przeładunku węgla i nigdy nie narażałbym się 
na zatarg z kopalniami, sprzedając na rynku 
węgiel eksportowy bez ich wiedzy“.

Barony węglowe żerują
Mówiąc o konwencji węglowej, oskarżony 

twscrdzi że dąży ona sztucznie do podniesie
nia ceny na węgiel.

„Dochodzi do tego — mówił Mosiewicz — 
że gdy węgiel załadowany na statki w Gdyni 
przewieźć do Danji, a następnie przewieźć z 
powrotem do Polski jako węgiel duński mimo 
wszystkich kosztów, któreby to pociągnąć mo 
glo, będzie on jeszcze o 10 złotych na jednej 
tonie tańszy od węgla, sprzedawanego na ryn 
ku wewnętrznym. To jeat właśnie powód za
targu Ministerstwa Przemysłu i Handlu ze 
śląskiemi potentatami węglowymi. Zresztą 
wiem ® całą pe win ością i mogę przytoczyć 
fakty, w których stwierdzę, że zarządzający 
konwencją węglową wiedzą bardzo dokładnie 
i ściśle, że duża część węgla .eksportowego po- 
zbywana jest na rynku wewnętrznym“-

Drugi punkt oskarżenia zarzuca Misiewi
czowi, że będąc spedyt°rem koncernu górno 
śląskiego „Progres*4 jak również kopalni dą- 
browieckich, ładujących węgiel na statki nie 
załadowywał w pełnych ilościach zakupionego 
węgla, skąd pozostawał znaczny zapaa, sięgają 
cy nieraz kilkudziesięciu ton, które oskj-żo- 
rny sobie przywłaszczał.

polskiego gospodarza
go trupem na miej*scu.

Starostwo wieluńskie zawiadomiło 
o zajściu władze centralne, które po# 
leciły wszczęcie energicznych docho# 
dzeń.

Ministrów o zmianie niektórych rozporządzeń 
Rady Ministrów o uznaniu stowarzyszenia 
„Związku straży pożarnej Rzplitej Polskiej" 
stowarzyszenie wyższej użyteczności i u nadaniu 
statutu temu stowarzyszeniu, rozporządzenie Ra 
dy Ministrów o regulaminie kolegjum górniczego 
przy ministrze przemysłu i handlu oraz powzięto 
szereg uchwał w sprawach bieżących.

Niewątpliwie posiedizenie to nie wyczer 
pało wszystkich spraw, jakie się ostaituio 
nagromadziły, wobec czego należy się spo 
dziewać, źe jeszcze w bieżącym tygodniu 
odbędzie się następne posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem rząd rozpaitrzy re
sztę spraw, które w ogólnej liczbie 60-ciu, 
zamierza wnieść do Sejmu.

Oskarżony Mosiewicz — „Węgla sobig nie 
przywłaszczałem, — tłómaczy oskarżony. Przy 
zawarciu umowy 2 proc, węgla już zgóry prze 
znaczone jest na rozsypkę na manko przy ła
dowaniu. Węgiel ten zmieszany z błotem nie 
może być ładowany na statek, gdyż nie jest 
odpowiedniej wartości. Zbierały się tego cale 
kupy, które zużywał Urząd Morski wzsmian 
za oczyszczanie placów ładunkowych. Poza- 
tem żadnego węgla nie zatrzymywano. Zdarzył 
się wypadek że ekspedjent Wiśniewski chciał 
wywieźć pewną część rozsypanego węgla, ale 
przeszkodzono mu w tern4*.

Sfałszowai.a podpisy
Oskarżony opowiada jak zwrócił się do po 

licji portowej, prosząc o nie wypuszczanie t 
portu żadnego samochodu z węglem nawet z 
poświadczaniem, podipisanem pnzez oskarżo
nego, gdyż podpis jego musiał być sfałszowa
ny. „Nigdy bym się nie narażał — ciągnie o- 
skarżony — na uzależnienie siebie od robot
ników którzy musieliby o tem wiedzieć, — 
gdybym chciał węgiel ▼. portu wywieźć. Był 
wprawdzie wypadek, kiedy kazałem umyślnie 
ładować węgiej na statki powoli. Musiałem ca 
ładować na dwa statki równe iości węgla. Bra 
kowało jednak około 100 ton, gdyż transport 
nie nadszedł na czas. Ponieważ wiedziałem, 
że pierwszy ze statków musi bezwarunkowo 
wyjść o oznaczonej godzinie, kazałem ładować 
umyślnie powoli Statek nk> zdążywszy nabrać 
całego ładunku, wyszedł, a drugi dzięki temai 
zabrał wszystko, co było <fta niego pesetzns- 
ctaone.

Zrobiłem umyślnie po ko, by nie wygfcyd*- 
ło, że firma moja nie dostarcza węgla n* czaa 
Zresztą zapłacono za tyle węgła, He na statek 
było faktycznie Wadowane. Robotnicy jed
nak nie mogąc zrozumieć rozkazu, s którego 
im naturalnie nie tłómaczyłem się, dopatry
wali się w tem neiczystej sprawy, gdyż mo- 
gól żądano od nich maksimum pośpiecbu i 
wysiłku. Niemoźfliwem byłoby równ.et wy
wiezienie kilku ton ■ portu, gdyż kontrola by
ła bardzo ścisła. Było 5 ludW koctrorjąeycłi 
a «rasem jako szósty sapśaywał keżuy wagtia 
kap/fan statku“.

Wczorajsza rozprawa proeciągnęla sśę do 
późnych gadzin i obfitowała w szereg sensa
cyjnych momentów, które ®ę względów tecb- 
oicznych podamy dopiero w najbkśsrym nu- 
merze-1*4.

Polskie wyroby rzemieślnicze 
na rynkach rosyjskich

(o) Moskwa, 29. 11. (teL wł.). Delegacja, 
polsl ich sfer rzemieślniczych, która wyje
chała do Mb-skwy, by zorganizować tam 
wystawę wzorów produkcji rzemiosła pol
skiego, spotkała się z dużem zainteresowa 
niem sowieckich przedstawicieli handlu.

Kolekcja wystawowa jest bardzo starań 
Bte dobrana i obejmuje wzory obuwia, wy 
«“Gdów skórzanych, galanterji metalowej 
, t p.

500 ma|ątków ziemskich 
pod młotkiem

(o) Warszawa, 29. 11. (tel. wł.). Towa
rzystwo Kredytowe Ziemskie wystawi oko 
ło połowy grudnia przeszło 500 majątków 
ziemskich na licytację. Większość tych ma 
jątlków leży na terenie byłej Kongresówki.

Klęska szczurów wodnych 
na Polesiu

Brześć nad Bugiem, 29. U. (PAT). W ostat
nich miesiącach wiele okolic Polesia nawiedzi
ła klęska szczurów wodnych. Szczury niszczą 
zasiewy, a przed©wszystkiean zagryzają młody 
narybek.

Na teren.e po w. luninieckiego przeprowadzo
ne zostało masowe tępienie tych szczurów,>ktńre 
wskutek bliskości wód przenosiły się na pola 
i łąki wyżej położone. Mimo niepogody, jaka 
trwała w ciągu 3 dni akcji tępienia szczurów, 
zniszczono na terenie trzech gmin powiatu łuni- 
nieckiego przeszło 17.000 szczurów.

Ogłosaaeonlai wiersz mlllta. na stronie 7-lunowej . 0.20 zl 
w tekicie na pierwszej stronie................................. 1 00 zł
na drugiej I trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście ...... 0*50 zł 
Zn ogłoszenia sądowa I urzędowa w drobnym składzie 251 droźel. 
Drobno za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25< zniżki, komunikaty 30 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeleniem miejsca 201 nadwyikl 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej ...................15 fen.
_ .» •• » <-ł«mowej................... 50 fan.
Drobno za słowo 5 fon. — tytułowe............................................... 10 fen
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Rtdalctor odpovl»d*iatnyi Witold MęinioH, Toeatl, ul. MoniumId tS. 1. 
Redaktor odpowitdzialny za sorawv W. M. Gdańska: Wilhelm Grtmsmaun, 

Gdaritk, Kateublzeher Markt SI, l, p.
Red. odpow. na Bydgozzczi Wacław Górnicki, Bydgoszcz. nL Mostowa ó. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię/ Jóeet Drbrostańekt. Gdynia. Szkolna. 
Red. odpow. na arudzlifdzt Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9: 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław: Henryk Lisiecki, Inowrocław 

ul. Solankowa 4.
Za ogłoszenia odpowia. i administracja.

Wydawnictwo/ „Dzeń Pomorski", „Oazeta Gdańska". „Oazeta Morska", 
„Gazeta Mogileńska". „Dzień Bydgoski", .JDzteń Grudziądzki", ,J)zleń 

Kujawski"'.
Nakładem I czsionkatrd Pomo. skleJ Drukrrrrł Rolniczej S, Ą. w Toronto.

2,32 gd przez gońca.
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Abonament miooiąęcMBny wyno**« 
w ekspedycji miejscowych ag.ncy] 
z odnoszeniem do domu , . 
przez pocztę z odnoszeni«! 
pod opaską , .
w Gdańsku pra«z pocztą .

i 2.50 zł 
2 80 zl 
W sl
4.50 sł 
1.00 gd 
4.-gd
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e

z odbieraniem w administracji wprost ąd 1.75. zagranicą

•’’«wodowanych siłą wyiszą (np. przeszkody w sa- 
kladzie, strajki). Administracja nie odpowiada za nledostazercnie pisma.
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